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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 
WORK A E E E Sza E E e Aai ET 


Warunki prenumeraty: 
w Warszawie z odnoszeniem 


miesięcznie . 4.290 .. 
bez odnoszenia „» 3—= 
ne prowincji miesięczn. „ 3.50 
zagranicą 21550 
Za zmianę adresu 10 groszy 


NERWY; A PRZEZE Be ECO fih p Eeg 
Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 2, 
Rachunki płatne w środy. 


Telef, Redakcji 176-70. Admin. 120-13. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH 


Warszawa, Sobota 4 Pażdziernika 1924 r. 
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WIELKI WIEC ROBOTNICZY. ; 
W niedzielę, 5 b. m. o godz, 10 i pół rano w sali Teatru w Promenadzie, przy ul. Bel- 


wederskiej, odbędzie się 


WIELKIE ZGROMADZENIE ROBOTNICZE. AEA 
Na temat: 1) Walka o pokój powszechny. 2) Polityka w stosunku do mniejszości narodo- 


wych w Polsce. 


Przemawiać będą towarzysze: pos. Barlicki, 


3) Bezrobocie. 4) Drożyzna i jej skutki. 


radni Piłacki, Dewódzki, Szpotański, ław- 


nik Szczypiorski i inni. 


Jil Mal walen” trdżynę 


Najjaskrawszym probierzem wartości 
 Tzekomej rządowej walki z drożyzną jest 
t, że najdroższe w Polsce są te właśnie 
Artykuły powszedniego użytku, na których 
Ceny Rząd ma: wpływ bezpośredni lub po- 
Średni, Najwyższy wskaźnik drożyźniany 
—280 proc. w stosunku da ceny z r. 1914— 
według urzędowych danych „Wiadomości 
Statystycznych, przypada na sól. której 
` sprzedaż w dwuch dzielnicach stanowi mo- 
napol Państwa. Sól, produkt codziennego 
Zapotrzebowania całej bez wyjątku ludno- 
ŚCI kraju, jest dziś z łaski wszechmożnego 


1 y ARR li] 
|. s aron, najdroższym artykułem w Pań- 
| stwie. Czy w tych w; ach można mó- 
wić gc a o zwalczaniu przez Rząd dro- 
żyzmy? i > 


Jeżeli chodzi o ceny soli, Min. Skarbu 


mogłoby się jeszcze powoływać na źle zro- 
zumiany, krzywdzący dla ludności, ale 
bądź co bądź interes fiskalny. Są jednak 
dki, w się Bo w interesie Skarbu le- 
największa konsumcja wewnątrz kraju 
tE aea ceny produktu, a w których mi- 
mo to, wbrew własnym interesom, Min. 
Skarbu popiera wysokie ceny i drożyznę. 
my tu na myśli Gy rski, ceny są 
ustanawiane przez producentów w porozu- 
ijari Min. Skarbu. Polityka Rządu w 
Sprawie cen cukru w kampanji 1923/24 ro- 
ku stanowi specjalną kartę w dziedzinie tak 
zw. rządowej walki z drożyzną, kartę nie- 
zmiernie charakterystyczną, Jaskrawą 1 
zdumiewającą zarazem. 

W dniu 17 maja 1923 r. Min. Skarbu 
podpisało tak z. protokuł ze związkami 
producentów cukru, ustalający ceny cukru 
w kampanji 1923/24 r., oraz resztek cukru 
z ubiegłego roku. Zasadą protokułu było 
uzależnienie cen cukru w Polsce od cen 
Cukru na rynku londyńskim. Były to cża- 
sy, gdy wielki poznański . rekin cukrowni- 
Czy, prezes wszystkich związków cukrowni- 

w Polsce p. Chłapowski, (obecny po- 
sel w Paryżu), kokietował z Rządem gen. 
Sikorskiego, łudząc go nadzieją poparcia 
przez klub chrześcijańsko - narodowy w 
Sejmie. Po podpisaniu mprotokułu o ce- 
nach cukru klub p. Chłapowskiego już wię- 
cej z Rządem p. Sikorskiego nie kokieto- 

. I 

Zasada protokułu z dn. 17 maja 1923 
Ceny to- 
"warów krajowych winny się normować we- 
dług etea produkcji, nie zaś według 
najwyższych cen zagranicznych kraju, któ- 
ry sam cukru nie produkuje i importuje go 
po cenach najdroższych. 

, Lecz, co gorsza, protokuł z dn. 17 ma- 
ja 1923 r. był zredagowany tak niejasno 1 
nieudolnie, iż nie dawał żadnej gwarancji, 
że nawet ta zas dla ludności = "3 

Zie w prakt przestrzegana. Tro: 
kuł bowiem paź eślał gatunku cukru, 
którego ceny na rynku londyńskim mają.być 
Podstawą kalkulacji, ani nie przewidywał 
wadę obliczania przeciętnych cen ryn- 


wet kontroli nad obliczaniem cen 
cukru przez cukrowników. Zato pro- 

i ł przewidział przy obliczaniu cen skom- 
qikowany arbitraż na franki szwajcarskie, 


kM „podstawę do różnych zaokrągleń na 


producentów. Ci zresztą tam, 


w Londynie, ani nie zastrzegał na- | 
rajo- ' 


| statniem 


robotniczej , 


gdzie nie było im to wygodne, wcale nie 
trzymali się litery protokułu. Tak np. na- 
tychmiast po podpisaniu protokułu zaczęli 
samodzielnie doliczać do cen, ustalonvch w 
Min. Skarbu, podatek obrotowy w 

ści 24%. Było to jawnem przekroczeniem 
protokułu, które jednakże uszło bezkarnie, 


bo Rząd przez rok na to nie reagował. 


Skutki takiej polityki nie dały na sie- 

bie długo czekać. Polska ma w r. 1924 
najdroższy cukier w Europie. Stwierdziły 
to oficjalnie czynniki najbardziej w tym 
wypadku- wiarośodne, bo urzędowy opgan 
Lewiatana, „Przegląd Gospodarczy”, w ©- 
rawózdaniu z cen światowych 

(z dn. 15/VIII 1924 r.). Ceny cukru pol- 
skiego w kraju są znacznie wyższe, niż ce- 
ny tegoż cukru na sprzedaż do Anglji. Ró- 
żnice są tak poważne, że w pewnych okre- 
sach czasu sprzedawano cukier polski na 
wywóz w Gdańsku po cenie około 40 zło- 
gdy w kraju pobierano za ten sam 
cukier około 60 złotych (bez akcyzy). I to 
nawet nie za ten sam cukier, bo wysyłano 
kryształ w lepszym gatunku a w kraju po- 
zostawiano gorszy, żółty, który normalnie, 
bez kartelu, byłby sprzedawany za bezcen 
i ze stratą. W bogatej Anglii kryształ na- 
ogół nie jest używany do spożycia, częś- 
ciowo bywa nim karmiony inwentarz. W 


Polsce ludność z łaski kartelu cukrowego 


Bemeiska narada ministrów prac) 


w sprawie 8-godz. dnia roboczego 


- POROZUMIENIE W SPRAWIE RATYFIKACJI KONWENCJI  WASZYNGTOŃ- 


| Genewa, we wrześniu. 


Nawał aktualnych spraw, związanych 
ze Zgromadzeniem Ligi Narodów, nie po- 
zwolił . mi dotychczas zająć się inną nie- 
zmiernie ważną konferencją, która odbyła 
sę rompet, w aradin w Bernie, Cho- 

i o naradę ministrów pracy czterech 
państw, które podpisały układ londyński — 
Anglii, Francji, Belgji i Niemiec — i któ- 
re są żywo zainteresowane w uregulowa- 
A spornych spraw gospodarczych, m. in. 
sprawy równomiernego dnia pracy i unik- 
nięcia konkurencji, powstałej `z powodu 
przedłużenia dnia pracy w Niemczech. 

Sprawa. 8-mio godz. dnia pra 
krótkim okresie ustępstw ze zo ang do 
dawców tuż po ukończeniu wojny, weszła 


z biegiem czasu znowu w fazę poprzednią— 
«walki robotników a P eamat s, tub utrzy” 


manie tego zasadniczego postulatu klasy 

awo przejawiła się ta 
zmiana w stos , do waszyngtońskiej 
konwencji o długości dnia pracy. Uchwa- 
łono ją w 1919 roku w Waszyngtonie jed- 
nomyślnie w nastroju niezmiernej życzli- 
wości i wielkich ustępstw dla %lasy robot- 


niczej. Ale, kiedy przyszło do ratyfikacji, 


zaczęły się t. zw. „trudności“. Nastąpiła 
reakcja i Państwa, mimo że zobowiązały 
się do 8-mio godz. dnia pracy w samym 
traktacie wersalskim, w części XIII, zawie- 


| 
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Rok XXX. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


© za wiersz wysokości 1 milimetra z 


Dia poszukujących prácy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Kentedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy drifk ogłoszeń Admi 
j nistracja nie odpowiada. 


ł Redakcja i Admin. Warecka A 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


Od wydawnictwa. 


Pragnąc ułatwić tym towarzyszom, któ- 
rych nie stać na samodzielne prenumerowa- 
nie „Robotnika“, czytanie naszego pisma, 
wprowadzamy prenumeratę zbiorową. Związ- 
ki zawodowe, organizacje partyjne, spół- 
dzielnie, grupy towarzyszów, które zaprenu- 


jadła kryształ gorszy, niż inwentarz w An- 
ślji, i płaciła za to dródcże ceny. W sąsie- 
dniej Czechosłowacji cukier, aczkolwiek 
znacznie lepszy pod względem gatunku, był 
i jest a % i więcej tańszy, niż w Polsce, 
gdzie wysokie cła ochronne na cukier unie- 
możliwiają normowanie cen za pomocą 
przywozu. 


na tem str. ed 
FE jż otrzymał 
cyzy. , Zyskali. jedynie przemysłowcy. 
Dzięki warunkom światowym handlu 
aikrem ster przed oki wszystkie rzą- 
dy wywierały poważny wpływ na poziom 
BA cukru w Miójia osyjskie Min. Skar- 
bu rozporządzało zapasami cukru, za po- 
mocą których, w myśl przepisów ustawo- 
wych, obniżało ceny, w razie nieuzasadnio- 
nej zwyżki. A u nas? Czyż można inaczej 
nazwać działalność Departamentu Akcyz 
Min. Skarbu w sprawie cen cukru, jak le- 
galizacją cen paskarskich? 
Ale to u nas nazywa się walką z dro- 
„żyzną! D. 
NÓR GRZE a a a OZZEEŚ PZG WE 


rającej kodeks pracy — uporczywie od- 
mawiały ratyfikacji konwencji. 
W pierwszych chwilach organizacje 
robotnicze nie zwracały uwagi na tę zwło- 
kę w ratyfikacji Przecież wszędzie 8-mio 
godz. dzień wszedł w życie i osiągnięty zo- 
stał, dzięki sile i wpływom ruchu robotni- 
czego. Rychło okazało się jednak, że od 
mowa ratyfikacji kryła w sobie niebezpie- 
czeństwo istotne, bo — niekrępowani raty- 
fikacją — przeciwnicy 8-mio godz. dnia tem 
łatwiej wystąpić mogli do walki z nim. By- 
ła zrobiona próba abalenia TR dnia rob. 
w Belgji — nieudała się. Szwajcarji w 
łosowaniu ludowem również atak. 
piero w Niemczech, zmęczonych szałeń- 
czą polityką inflacyjną wielkich kapitali- 
stów, zahukanych OPT A propa- 
gandą z powodu Ruhry, z klasą robotniczą 
osłabioną przez dnicze „putsche” (roz- 
ruchy) komunistyczne, udało się przedłu- 


żyć czas pracy. Na szczęście, inne kraje 
nie poszły za przykładem Niemiec, lecz za- 
pracy w Niemczech z innemi krajami. Je- 
dynie Polska naśladowała zły przykład 
iemiec i jedyny p. Darowski odważył się 
na przedłużenie czasu pracy na polski 
kim. (Rozporządzenie o 12-godz. dniu ro- 
boczym w cukrowńictwie dowodzi, że p. 


częły starać się o zrównanie warunków 
m 

Śląsku, idąc na rękę kapitalistom niemiec- 

Darowski dalei idzie droga niweczenia u- 


merują najmniej 5 egz. „Robotnika” pod jed- 
nym adresem w Warszawie i na prowincji — 
otrzymają 15 proc. opustu od zwykłej ceny. 
Prosimy gorąco wszystkich tow. o popar- 
cie naszej inicjatywy! i 


W dzisiejszym numerze: 


Jak Rząd „zwalcza“ drożyz- 
nę, 

Berneńska 
pracy w sprawie 8-godzin. 
dnia roboczego. 


Z za kulis Urzędu emigra= 


cyjnego. Działalność 
Warchałowskiego. P. War- 
chąłowski pozwolił towa- 
rzystwom okrętowym do- 
wolnie podwyższać ceny 
biletów. Zato poseł polski 
w Brazylji Jurystowski je- 
dzie „na gapę“. 


Mume pojedyńczy 15 trzy. 


| 
ps 


tęeón PAROWĄ A GERI aż JO GEE 
Ceny ogłoszeń: 

s w tekście (przed krón3 25 groszy A 
5 nekrołogi 10 AOSA 
N zwyczajne 15 6 

2 drobnezajedeń wyraz 10 w 

a Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


narada ministrów | 


i 


Wrażenia z podróży do Ru- 


munji, 
Uchwały Chjeno-Piasta.; 
Otwarcie Teatru Narodowego. 
Zblizka i zdaleka. 
Z powodu zamordowania 


przez policjanta tow. „Jokla. 
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stawy-o 8-godz. dniu rob. Zresztą tym ra- 4 


zem Rząd nie mógł się nawet powołać na 
konkurencję zagraniczną, jako na 

kę do tego zamachu. Poprostu na rozkaz 
drapieżnego kapitału cukrowniczego Rząd 
rozporządził się 
korzyść. Przyp. 


‘Je 


Rozporządzenie polskiego ministra pra- 


st 


F: 
X 


racą robotniczą na jego © 


cy wywołało wielkie zaniepokojenie na Za” 


chodzie i potwierdziło obawy, które żywio- 


ję 


no z powodu złamania ustawy o cząsie pra- 


Niemczech. Międzynarodowe Biuro 
Albert 


cy w 
Pracy i jego dzielny dyrektor, 


Thomas (Toma) tem energiczniej zaczęli — 
zabiegać o ratyfikację konwencji waszyn$- 


tońskiej. Przyjście do władzy we Francji 
i Anglji rządów demokratycznych ułatwi- 
ło to zadanie. Rządy Herriota i Mac Do- 


t 


ir 


i 


B 


nalda, złożyły w swoich parlamentach w 


stawy ratyfikacyjne. Zostały Niemcy. 


Po długich zabiegach udało się Alber- A 
towi Thomas sprowadzić do Berna czte- . 


rech ministrów pracy: angielskiego Tom 
Shaw (Szo), francuskiego Justyna Godart 
(Godar), belgijskiego p. Tschoftena (Czof- 
fen) i niemieckiego Braunsa. Ten zjazd 


c 
" 


5 


w 


stał się logiczną konsekwencją oświadczeń 


francusko - angielskich na międzynarodo- 
wej konferencji pracy w czerwcu r. b, za. 
ratyfi 


wodzeniom niemieckiego przedstawiciela, 


cją i był wymierzony przeciwko do- 


że w Niemczech musi być utrzymany dłuż- 


szy dzień pracy ze względu na odszkodo- 
wania. 
Bez. Niemiec układ międzynarad 
z i : owy o 
długości pracy jest niemożliwy. Zadaniem 


narady berneńskiej było doprowadzić do 


porozumienia między głównemi cz F 
mi wchodzącemi w grę. Zjazd przekonał. 
że układ jest możliwy, że Niemcy, acz z 
pewnemi zastrzeżeniami, konwencję goto- 
we są ratyfikować. znosząc temsamem afz- 
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porządzenie grudniowe o ogólnem prze- 
_dłużeniu dnia pracy i regulując czas pra: 
cy w poszczególnych gałęziach przemysłu 
8 ie z przepisami konwencji. 

2 'wiałem o rokowaniach berneń* 
pekih z Albertem Thomas. Oświadczył mi, 
Że zadowolony jest z wyników narady. Wy. 
" kazała ona jednomyślność co do możliwo- 
=- ści ratyfikacji, ujawniała, że niema trud- 
- ności ma drodze do uznania konwencji. 

; Ta zmiana na lepsze, która dokonała 
_ się, nie może pozostać bez echa. Polską, 
_ która ratyfikowała tyle konwencji, opra- 
= cowanych na Międz, Konierencjach Pracy, 
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Pr 


ej, 
J. S. 


Zblizka i zdaleka. 


JESZCZE JEDNA MOGIŁA! 
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|. Każde serce ludzkie odpowie żalem i 
oburzeniem na wiadomość o -zabójstwie 
_ młodego tow. Jokla. Młody człowiek, były 
_ oficer wojska polskiego, rokujący najlepsze 
- nadzieje na przyszłość, podpora zacnej ro- 
 dziny robotniczej, żywiciel matki i nielet- 
niego brata, ukochany towarzysz w pracy i 
zabawie — ginie z ręki — policjanta, które- 
mu się przywidziało, że Jokiel jest podob- 
ny do jakiegoś bandyty. Bandytę znał z 
fotografji, niewyraźnej, wyblakłej fotogra- 
fi policyjnej. Zauważył Jokla w przelo- 
cie, w pociągu na stacji Tarnobrzeg. Chwi- 
la i był już w przedziale, gdzie Jakiel wraz 
_ z innym towarzyszem wesoło rozmawiali z 
$ a) smi podróżnych. Słysząc hałas, Jokiel 
odwraca głowę i natychmiastowo zostaje 
zony kulą karabinową. 
'. Poćhowany został tow. Jokiel z naj- 
_ wyższemi honorami partyjnemi w otoczeniu 
- tłumu miejscowego, ludu prasijatnie? — Ww 
Ostrowcu, gdzie na świat przyszedł, gdzie 
-ojciec jego, zasłużony towarzysz, zginął od 
-_ nieszczęśliwego adku w fabryce i gdzie 
nazwisko jego Boe odtąd otoczone au- 
 reolą męczeńskiej śmierci. Ojciec zginał, 
_ jako ofiara Pracy. Syn — zginął z ręki 
- zbrodniarza - policjanta. 
Jakże się to stać mogło, że 
_ młodociany towarzysz Jokiel? Nie” wiemy, 
_ jaki los spotkał mordercę,-czy, został uwię- 
 ziony, czy go będą sądzić, Cokolwiek się 
stanie, nikt rodzinie towarzyszów naszych 
mie wróci łez przelanych, nie wróci straty 
poniesionej, Takich strat nikt wrócić nie 
może i nic nie zastąpi syna matce, brata— 
" braciom, szwagra bratowej. Zostaną w 
- bólu swoim, i z kumą - troską. I tylko o- 
' cena zbiorowa towarzyszów ostrowieckich. 
_ tylko żal zbiorowy tylu tysięcy ludzi, tyl- 
> ko dobre słowo przyjaciół — może zagłu- 
` szyć płacz, który ich piersi rozpiera, mo- 
_ że ukoić na chwilę — rozpacz, która im my. 
 śli mąci i kirem ich oczy od świata przy- 
_ słania. 
= Zginął młody towarzysz, zginął 
dy pracownik. Spełniał wszystkie obowiąz- 
ki, jakie ciążyły na nim wobec rodziny i 
społeczności. Był żołnierzem wolności na- 
rodowej, był żołnierzem wolności klasy, z 
której wyszedł i do której sercem należał. 
|. Trzeba mieć kamienne serce, iżby nie 
zrozumieć krzywdy, jaka stała się społecz- 
| mości polskiej, I zali jest kara dostatecznie 
" wielka, którą miecz wiedliwości wy- 
t mierzy Jokdla? Może to był 
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= Sądy powiedzą nam, jaką odmierzyły 
| karę, Albowiem chodzi tu nietylko q pom- 
= szczenie śmierci — jakże daleka jest myśl 
podobna od nas! — chodzi o autorytet Poi 
skiego Prawa i paisal EA dz an yle 
wypisuje się o jej szalonej gospodarce na 
s kresach. Obywatel gqtów utwierdzić się 
_ w myśli, że kresy, że nasze „dzikie pola" 
' są wszędzie na całej olbrzymiej połaci zie- 
mi polskiej, az wo ki nasi mówią nam 
_ wciąż o praworządności, o poszanowaniu, O 
| aw A PRAWA. Niechaj nam wresz- 
' cie pokażą Temidę (bogini: sprawiedliwo- 
_ ści) polską, nietylko jej przepaskę na o- 
ach, ale i wagę i miarę Sprawiedliwości! 


ROZ, Henryk Bezmaski. 

„4 Pa . p c A, Paa 
= Na ciepłą odzież dla robotniczego dziec- 
| ka składajcie. Towarzysze, oliaryj aż e na- 
szych dzieci, a z tych 60, chodzących do szkół 
-trzeba ubrać i obuć. Skł dajcie ofiary dla Ro- 
 botniczego Wydziału Wychowania Dziecka w 
_ Administracji „Robotnika”, 
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P. WARCHAŁOWSKI. 
Od czasu, jak w Urzędzie Emigracyj- 


OBOTNIEK sobota, 4 


dziernika 1924 r. 


polskich powinni wpłynąć na robotników 
zagranicznych by ci dobrowolnie zgodzili 


nym rozpoczął swe rządy p. Warchałow* | się na obniżkę płac!!! $ 
ski, protegowany p. senatora Smólskiego, | A w jaki sposób p. Warchałowski sam 
zapanowały tam dziwne stosunki. | korzysta ze swego stanowiska? 

, Urząd emigracyjny sdi być imsty- | Linje okrętowe obowiązane są przy 
tucją, mającą na celu obronę praw i inte- | każdym transporcie emigrantów udzielić 


resów źców, a stał się dojną krową 
dla osób bliskich p. Warchałowskiemu i-o- 
piekunem przeróżnych linji okrętowych. 
Prasa wielokrotnie zwracała uwagę na 
dziwne praktyki konsulatu amerykańskiego 
wobec emigrujących do Ameryki Polaków. 
Konsulat za pomocą przeróżnych szykan 
zmniejsza polską kwotę (liczbę emigran- 
tów, którzy mogą jechać do Ameryki) a 
starających się o pozwolenie na wyjazd 
oddaje na łup rozmaitych wyzyskiwaczy - 
pośredników. Mimo nawoływań prasy U- 
rząd Emigracyjny sprawą tą zupełnie się 
nie zainteresował. | 
Za to p. Warchałowski otoczył troskli- 
wą opieką linje okrętowe, 
im zupełną swobodę w wyzyskiwaniu emi- 
grantów. Zawarty w styczniu 1923 r., a 
więc jeszcze przed rządami p. Warchałow- 
skiego, akt koncesyjny pomiędzy Urzędem 
a linjami okrętowemi opiewał, że „wszel- 
kie zmiany taryf osobowych i bagażowych, 


dokonywane przez linje okrętowe, le- 
gaja uprzedniemu zatwierdzeniu Urzędu 
migracyjnego i winny byé podane do za- 


twierdzenia nie później, niż'na 7 dni przed 
wprowadzeniem w życie projektowanej. 
zmiany”. Tymczasem w styczniu 1924 r., 
gdy akt koncesyjny zawierał p. Warchałow- 
ski, ustęp ten został zredagowany w zu- 
pełnie inny, korzystny dla linji okrętowych 
sposób, a mianowicie, że wszelkie zmiany 
mę osobowych i bagażowych winny być 
podane do wiadomości, (a. więc, tylko do 
wiadomości, nie do zatwierdzenia! przyp. 
nasz) Urzędu Emigracyjnego"'. 

ietylko w tym zasadniczym fakcie 
przejawiła się „opieka „p. Warchałowskie- 
go nad linjami o emi. y w czerw- 
cu b. r, groziło podniesienie opłat za prze- 
jazd emigrantów do Ameryki į gdy w tej 
sprawie przedstawiciele związków zawodo- 
wych: tow. tow, Olszewski i Gutman inter- 
wenjowali u p. Warchałowskiego, ten o- 
świadczył, że linje okrętowe muszą pod- 
nieść cenę biletów, bo óci zagranicą 
jest droga i że przedstawiciele robotników 


pozostawiając - 


mino Pan w ZO" >= SAR aa. 


| 


jednego bezpłatnego przejazdu t. zw. kon- 
wojentowi, którego zadaniem jest czuwa- 
nie nad emigrującymi. | cóż się dzieje? 
Wskutek telegraficznego polecenia p. War- 
chałowskiego, wydanego linji okrętowej 
Royał — Mail. w charakterze konwojenta 
z Rio de Janeiro wyjechała beżpłatnie sy- 
nowa p. Warchałowskiego, żona Jerzego 
Warchałowskiego, sekretarza posełstwa w 
Rio de Janeiro. Nie wątpimy, że teść p. 
An był zado ai z Z0- 

ć się ze swą synòwą, którą róż nic 
nie kosztowała, czy. j zadowoleni byli 
ze swego „konwojenta' emigranci — wąt- 
pić należy. 

„Kurjer Poranny” podaje, że trzykrot- 
nie podróż do Ameryki Północnej w cha- 
rakterze konwojenta odbyła p. Bispingowa, 
a nawet sam pan senator Smólski, protek- 
tor p. Warchałowskiego. dzięki któremu p. 
W. został 


kierownikiem Wydziału Zamor- 
skiego w Urzędzie Emigr., raczył odbyć po- 
dróż, jako „konwojent”. W tym wypad- 
ku, chociaż linje okrętowe obowiązane są 
do udzielenia jednego tylko miejsca dla 
konwojenta — p. Smólskiemu towarzyszył 
również bezpłatnie jego prywatny, :sekre- 
tarz. 

A no; grzeczność ga a sine 
skiego, który zawiera tak korzystne dla li- 
nji okrętowych kontrakty. 

Takim samym skandalem jest, że z 
bezpłatnego przejazdu, jako konwojent, ko- 
rzystał w dniu 11 lipca poseł Rzplitej Pol- 
skiej w Brazylji p. Jurystowski, zwierzcu- 
nik syna p. Warchałowskiego! 

Podróż posła Rzeczypospolitej, uda- 
jącego konwojenta, aby otrzymać bezpłat- 
my bilet — jest nową zaprawdę odmianą 
podróży „na gapę”... 

RNA A 
by. pcem w Brazylji. Czyżby nie było 
A atat b iem dla Urzędu, gdyby p 

farchałowski zajął się znowu swemi han- 
mi sprawami i przestał kompromito- 
wać naszą politykę emigracyjną? 


% 


Pociąg nasz, nie zatrzymując się nigdzie, 
miją szereg stacji i stacyjek. Nazwy oczywi- 
ście rumuńskie, lecz wystarczy filologicznym 


| 


scyzorykiem lekko poskrobać, a taka ci pol- | 


ska nazwa wylezie, że aż ha. 

tMkniemy wśród pól kukurydzowych i 
łąk, na których pasą się liczne stada. Za to 
drzew coraz mniej, a lasów — ani śladu. 


Jest miedziela, więć lud odświętnie wy- 
strojony. Mężczyźni, jak do ślubu, w bieli. 
Biała o szerokich rękawach kurtka z haftem. 
szerokie także białe hajdawery, kolorowy 
pas i zbójnicki kapelusik la gazda zakopiań- 
ski. Niewiasty takoż w białych kaftanach 


haftowanych, w ciemnych spódnicach nakry- | 


tych z przodu i z tyłu dwoma- wzorzystemi 
fartuchami. Podołek spódnicy zawśze z jed- 
nego boku kokieteryjnie ugięty, co dowodzi- 
łoby, że płaga nagości zabłądziła już z War- 
szawy na wieś bukowińską. Zresztą bliżej tej 
rzeczy nie badaliśmy, gdyż pociąg dzienni- 
karski nie stawał. 

Czerniowce. Wysiadamy. 

„ Stolica Bukowiny nie była objęta naszym 
programem, Zatrzymujemy się jednakże z po- 
wodu opóźnienia pociągu oraz potrzeby posi- 
lenia się, od której nie jest wolny nawet po- 
dróżujący dziennikarz. 


Powozy nasze toczą się miękkó, jak po 
pierzynie i mój sąsiad podziwia znakomite 
bruki czerniowieckie. Okazuje się jedna. 
iż miękką jazdę zawdzięczamy nie tyle bru- 
kom, ile grubej warstwie kurzu, pamiętające- 
go jeszcze austrjackie czasy, Władze austrjac- 
kie, ewakuując Czerniowce, wszystko co mo- 
gły zabrały. Została tylko gruba warstwa c. 
k. kurzu. Ponieważ traktat Wersalski także 
nie ustalił, do kogo czerniowiecki kurz nale- 
ży i kto ma obowiązek go sprzątnąć, więc le- 
ży on na ulicach nietknięty „żadną miotłą w 
całym majestacie swej dziewiczości, czekając, 
że może Liga Narodów rozstrzygnie tę pylną 
sprawę. 

Zjadamy smaczny obiad w pierwszorzęd- 
nej restauracji i niemiejemy na widok cen. 
Przekonawszy się, że w menu niema żadnych 
pomyłek drukarskich, po raż pierwszy na ob- 
czyźnie czujemy, jak droga jest Warszawa na- 
szym sercom i naszym.. kieszeniom. 

Tu w Czerniowcach również po raz pier- 
wszy zawieramy znajomość z doskonałem i 
bajecznie taniem winem rumuńskiem i bez ró- 


żnicy przekonań politycznych wszyscy mamy 


Romania mare. 


Wrażenia z wycieczki. 
m | 


żal do naszego Rządu, że przez wysokie cła 
wwozowe i wyśrubowanie taryfy przewozo- 
wej uniemożliwia nam stałe obcowanie z tym 
boskim napojem. 

Kolega z pisma narodowego rzuca złośli- 
wą uwagę: 

— Bliższy monopol ciału rządowemu, niż 
rumuńskie wino, . 

Trudno było nie zgodzić się z tą racją. 

Bylibyśmy chętnie dłużej w Czerniow=- 
cach popasali, usiłując z nawyku dziennikar- 
skiego dociec prawdy (in vino veritas), lecz 
trzeba było wracać na kolej, a i nasz senjor 
i przewodniczący delegacji dziennikarskiej pi- 
łował: 

— Panowie — “dosyé kurzu — chcecie, 
aby jeszcze więcej się kurzyło? 

Ułożyliśmy się do snu w naszym  sypial- 
nym i ani zauważyliśmy, jak z małej Buko» 
winy, stanowiącej obszar 10.442 kw. klm. z 
812 tys, mieszkańców, przenieśliśmy się do 
wielkiej Besarabji o 44.422 kw. klm., zaludnio- 
nej przez niemal 2 i pół miljona mieszkańców. 


Do Besarabji, jak wiadomo, roszczą sobie 
preiensje Sowiety. Niedawno podnieśli spta- 
wę plebiscytu w Besarabji Jakie mają pra- 
wa do Besarabji i na czem opierają swe pre- 
tensje — trudno wyrozumieć. Jeśli stuletnie 
bezprawne władanie krajem stanowić ma o 
jego przynależności, to z równą racją bolsze- 
wicy mogliby rościć pretensje do b. Królestwa 
Polskiego, do Finlandji i t. d. 

Najznamienniejsze jest jednak, że gdy w 
1912 r. cała Rumunja protestowała przeciwko 
oderwaniu przed stu laty Besarabji od pnia 
macierzystego i w całym kraju odbywały się 
zebrania i wiece protestacyjne, na wiecu w 
Bukareszcie obok socjalistów rumuńskich 
przemawiał także słynny Rakowskij, żądajac 
oswobodzenia Besarabji z pod jarzma rosyj» 
skiego. fika 

Fakt ten przypomniał niedawno jedyny 
rumuński organ socjalistyczny „Lumea Noua", 
wtedy właśnie, kiedy Sowiety wysunęły na 
porządek. dzienny sprawę plebiscytu w Besa- 
rabji. 

Z drugiej strony Rząd rumuński czyni 
wszystko, aby słuszną swoją sprawę zaba- 


śnić ć 
Besarabją bowiem, to wschodnie kresy 
Rumunji. A na kresach, jak to na kresach... 


R. Boski. 
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Drożyzna. 


ZAPOWIEDŹ NOWEJ ZWYŻKI CENY 
CHLEBA. 


Delegacja cechu piekarskiego. zwróciła 
się do komisarjatu rządu z żądaniem podwyż- 
szenia ceny hurtowej chleba z 39 na 40 gr. za 
1 klg. w związku z wykazaną przez komisję 
statystyczną 4 proc. zwyżką kosztów utrzy- 
mania. 

Sprawa ta ma być 
czynników rządowych. 


ZWYŻKA CEN NABIAŁU. 


Związek spółdzielni mleczarskich i jaj- 
czarskich podniósł znowu o 20 groszy cenę 
masła „ustaloną” zaledwie przed dwoma dnia- 
mi i od dziś sprzedaje masło deserowe w Opa- 
kówaniu po 6 zł. 20 gr., solone 1 gat. po 5.1 
Il gat. po 4 zł. 20 gr. za kg. Na mieście ce- 
na masła śmietankowego waha się od 6 zł. 
50 gr. do 7 zł, osełkowego zaś od 5 zł. do 5 
zł. 50 gr. za klg. Podrożały również znacznie 
jaja, sprzedawane obecnie po 175 — 180 zł. 
za skrzynię zamiast dotychczasowych 145 — 
150. zi. W detalu Związek sprzedaje jaja po 
13 gr. (dotychczasowa cena 12 i pół gr.) za 
sztukę, [—). 


przedmiotem narad 


MIĘSO. 

Wczoraj znowu podrożały wszystkie ga- 
tunki mięsa, co rzeźnicy tłomaczą coraz bar- 
dziej zacieśniającą się zmową hurtowników, 
którzy wytwarzają co kilka dni sztuczny brak 
bydła, aby podbić cenę mięsa. Opanować sy- 
tuację mógłby magistrat, gdyby Wydział Zao- 
patrywania mógł nabywać większe ilości by- 
dła i powiększyć liczbę jatek miejskich, któ- 
rych jest dotychczas za mało. 


Sprawy skarbowe 


Rada Gospodarcza. TE 
Wczoraj odbyły się dwa posiedzenia Ra- 
dy gospodarczej: o godz. 10 i pół rano i o $. 
5 po poł. 
Prezes Rady Ministrów, zagajając obra- - 
dy, scharakteryzował sytuację gospodarczą, w 
której na podstawie dostarczonych mu danych 
statystycznych stwierdził, iż liczba bezrobot- 
nych zmniejsza się i powoli wzrasta ilość dni 
pracy przypadająca przeciętnie na jednego ro- 
botnika. Bezrobocie zatem — em pre- 
mjera — nie daje żadnych podstaw do. pesy- 
mizmu, i p 
Gorzej praedoiaipa się sprawa góre: | 
cen, wywołanej nieur jem, ogarną 
większą część krajów euro k C] Hiks OS$Z- 
czędził Polski. —, 
Wzrost ceñ zarówno zagranicą jak i w 
Polsce nie jest — zdaniem premjera — 
czony, a sytuacja w Polsce jest tem gorsza, 
że obok nieurodżaju u nas jest nieurodzaj w 
Niemczech, które szukają na naszym rynku 
zboża. 

Prezes Rady Ministrów oświadczył, iż 
Rząd dąży do zatamowania wywozu zboża ce 
lem obniżenia cen „chleba i podniósł już 
dwukrotnie opłaty ozowe. Niestety, ry- 
nek międzynarodowy podnosi coraz ceny, za 
któremi wzrost opłat nie może nadążyć. Rząd 
pociesza się tem, iż wskaźnik ogólny wzrostu 
cen nie rośnie tak szybko jak cena żyta i że 
stosunek cen gotowych produktów do cen su- 
rowców wskazuje poprawę. (kosztem głów- 
nie robocizny!). ; 
Rząd zdaje sobie sprawę, że walka z 
wzrostem cen jest konieczna, aby nie osła- 
biać zdolności nabywczej konsumentów, a tem 
samem nie zaostrzać kryzysu przemysłowego 
i mie osłabiać zdolności eksportowej przemy- 
słu i handlu, i żąda od społeczeństwa rady i 
pomocy w tym względzie. 

Na apel ten pierwszy pospieszył p. An- 
drzej Wierzbicki, który wygłosił długą mowę, 
w części poświęconą pochwałom dla Rządu, 
w części chwalbie „obywatełskości”* Lewiata- 
na, chwalił nawet Bank Polski, sypał danemi 
statystycznemi, z których niektóre naciągał, 
a w konkluzji oczywiście uderzył w ton starej 
piosenki o... potrzebie przedłużenia dnia pra- 
cy. „przynajmniej tak jak we Francji i Bel- 
ji" è , 


Ostatni na zebraniu przedpołudniowem 
mówił prezes Banku Polskiego p. Karpiński. 
wyjaśniając sytuację wałutową į stwierdzając, 
iż złoty ma niewzruszone podstawy, Bank Pol- 
ski zaś ze swej strony bierze czynny udział 
przy sanacji życia gospodarczego. , 
, Na zebraniu popołudniowem rozpoczęła 
się szczegółowa dyskusja, Przemawiali: poseł 
Śliwiński, prof. Rybarski, p. Natanson, dyr. 
Banku Gospodarstwa Krajowego Steczkowski, 
poseł Gościcki i baron Bataglia. Dokończe- 
nie obrad dziś o godz. 4 m. 30 po poł. 


Monopol spirytusowy. 
Sporządzona statystyka zapasów spirytu- 
su w gorzelniach na dzień 1 września wyka- 
zała przeszło 42 miljony litrów spirytusu, co 
stanowi 1.5 litra na głowę ludności, nie biorąc 
pod uwagę rozpoczynającej się obecnie no- 
wej kampanji. 

W tych dniach na podstawie zebranych 
danych określona zostanie ilość spirytusu, ja” | 
ką skarb państwa zwolni na eksport. | 
Jednocześnie ustalono cenę, po jakiej 
Państw. Monopol spirytusowy płacić będzie 
za 1 litr 100 proc. spirytusu. Cena ta wynosi 
45 zł. Premja rekwikacyjna wynosić będzie 
8 zł. 30 gr. za oczyszczenie jednego litra. 
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Pościg za bandą 
` z pod Łunińca. 


Jak donoszą ze sier urzędowych, więk- 
szość bandy, która pod Łunińcem napadła na 
Pociąg, znajduje się jeszcze na terytorjum pol- 

iem, Policja i oddziały wojska otaczają wciąż 
‘chroniących się w lasach i błotach bandytów, 
których jednak mimo ciągłych zapowiedzi nie 
zdołano schwytać. 

Codziennie, to już ostateczne zetknięcie 
Się policji z bandytami odkładane jest jakoś 
na dzień następny. Jutro już napewno bandy- 
£i znajdą się w potrzasku. Przychodzi jutro, 
okazuje się, że nietylko banda z pod Łunińca 
nie została złapaną, ale inne jakieś bandy 
todzień nowych dokonywają napadów. i 

Aresztowano około 80-ciu domniemanych 
Sprawców napadu na pociąg pod Łunińcem. 

ochodzenia przeciwko nim prowadzą dwaj 
Specjalnie naznaczeni prokuratorzy. Z tych 
80-ciu aresztowanych zaledwie przeciw 10 ze- 
ano materjał bardzo obciążający i tych od- 
dano do rozporządzenia sądu doraźnego. 


Znowu napad 
bandycki! 


CZYŻ TAK BĘDZIE CODZIENNIE? 


W nocy z 2-go na 3-go b. m. banda zio- 
Żona z 30-tu ludzi napadła na majątek Kpzion- 
śródek w Województwie Poleskiem. Pobliski 
Posterunek policji starł się z bandytami, któ- 
rzy po wymianie strzałów uciekli w lasy. Od- 
działy policji i wojska z Łunińca i Łachwy o- 
krążają kryjówkę bandytów, aby uniemożli- 
wić im przeprawienie się przez Prypeć. Wia- 
zez o wynikach pościgu dotąd nie nade- 

y- i 


i N 
Z Kasy Chorych. 


Statystyka badań centralnego laboratorjum 
chemiczno - bakterjologicznego. ł 
Centralne laboratorium chemiczno ® ba- 
kterjologiczne Kasy Chorych m. Warszawy w 
ciągu czterech lat istnienia laboratorjum wy- 
konało zgórą 110.000 badań, obecnie zaś do- 
konywa się około 200 badań dziennie. Bada- 
nia dostarczonego przez chorych materjału 
Przeprowadza 5 lekarzy-bakterjologów wraz 
z pomocniczym personelem, posiadających o- 
gromną rutynę, nabywaną przez pracę nad je- 
dnym rodzajem badań w ciągu lat całych. 


Ka DE bpa okcannch przez laborator 


AK bo w odsetkach: na badania 
rwi ra syfilis [odczyn Wassermanna) — 
20.5%, plwocin na gruźlicę — 14%, na rze- 
rzączkę — 11%, treści żołądkowej — 4%, na 
błonicę — 1.5%, tyfus brzuszny, malarję etc. 
— 2.1%, anatomo - patologiczne — 0.4%, czy- 
sto chemiczne — 0.5%, moczu — 46%, W 
ciągu 4-letniego istnienia laboratorjum przy- 
pada zgórą 22.000 badań krwi na syfilis, 

Zaznaczyć należy, że o ile z początku u- 
bezpieczeni niechętnie poddawali się bada- 
niom, o tyle obecnie badaniom poddają całe 
rodziny, w czem wyraża się dodatni wpływ 
lekarzy Kasy Chorych i co świadczy o. zwięk- 
szeniu się zaufania do leczenia wśród ubez- 


pieczonych. 


——— 


- miewainienie wyborów 
do Kasy chorgoh w Tarnowie. 


„Naprzód“ donosi z Tarnowa pod datą 


1- dziernika: 
* Dosia 17 sierpnia b. r. odbyły się wybory 
do Rady powiatowej Kasy Chorych, które da- 
ły socjalistom większość dwóch trzecich man- 
datów. Chjena z częścią żydów wniosła re- 
kurs, domagając się unieważnienia wyborów 
i zamianowaria konaer dioden oe 
gowy ubezpieczeń społecznych we Lwo- 
` wie, Ertasi o aila 26 września, unieważnił 
Wybory i nakazał przeprowadzenie nowych 
' wyborów. Powodem do unieważnienia stały 
Się drobne nieformalności, celowo sprowolro- 
wane przez chjenistów, które jednak nie mo- 
fly niczem wpłynąć na sam wynik wyborów. 
aby p rh na powodzenie przy 
nowych wyborach tylko w razie narzuce 
Kasie chjeńskiego komisarza. To się jednak 
nie stało, Nie ulega zatem wątpliwości, że no- 
we wybory przyniosą chjenie taką, jak poprze- 
dnio, klęskę, ale Kasę narażą na wielkie wy- 
datki, bo koszta samych ogioszeń rządowych 
idą w setki złotych. 


wmn w w 


MAME 


Na kolejnem posiedzeniu Zarządu Głów- 
nego funduszu bezrobocia w dniu 2 paździer- 
nika zatwierdzono skład osobisty zarządów 
obwodowych Funduszu Bezrobocia w. Żyrar 
Owie i Włocławku. przyjęto budżet Zarządu 

ównego i zarąadów obwodowych na m. par 
¿dziernik oraz wyrażono opinię, aby do okre- 


Bu 13-tygodniowego przewidzianego ustawą, ! 


ROBOTNIK sobota, 4 października 1924 r. 


nie zaliczać zasiłków wypłaconych w okresie 
prowadzenia akcji doraźnej i początek normal- 
nej akcji zapomogowej liczyć od 9 październi- 
ka. tym celu uchwalono prosić .p. prezy- 
denta ministrów za pośrednictwem specjalnej 
delegacji, aby koszta akcji doraźnej potrakto- 
wano jako pożyczkę skarbu. która będzie 
spłacona później przez Fundusz  Bezrobocia, 
kredyt zaś przyznany przez rząd w sumie 6 
miljonów złotych był uzupełniony do począt- 
kowej wysokości i wykorzystany dla normal- 
nej akcji zapomogowej do końca 1924 r. P. 
prezydent ministrów przychylił się do wnio- 
sków delegacji, (—). 


———>——>—>m>— 


Soiuz Ghadęcko -Enperowcki 


w Ostrowie poznańskim. 


(Kor. własna). | 

Dn. 20 września odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Rady Kasy Chorych w Ostrowie, na 
którym panowie enpeerowcy zbratali się z 
chadekami i endekami przemysłowcami wy- 
bierając na przewodniczącego endeka kapita- 
listę; ci znów, odwdzięczając się, głosowali za 
enperowcami, którzy weszli do Zarządu. 
Zaznaczyć należy, że dzięki takiemu po- 
stępowaniu enpeerowców, robotnicy mają 
możność przekonać się najlepiej ile warte są 
ich frazesy. Pomimo zapewnień enpeerow- 
ców że z chadekami i kupcami nie pójdą, na- 
tura jakoś pociągnęła wilka do lasu i stało się 
toy przed czem ostrzegaliśmy wyborców. 

- Wątpimy pozatem, czy ten sojusz uchroż 
ni enpcerowców od odpowiedzialności za ich 
dotychczasową gospodarkę. 


Dzieciątka Jezus. 


Ustawa szpitali miejskich, pisana jeszcze 
przed stu laty, ustanawia przy szpitalach wła- 
dzę w postaci komisji gospodarczych, szumnie 


tej władzy jest mieć na uwadze dobro cho- 
rych — dbać o ich wygody osobiste. 

|. Przed wojną na czele tych instytucji sta- 
li energiczni kuratorowie z pośród powoła- 
nych obywateli miasta, którzy rzeczywiście 
dbali o porządek w szpitalach, badali jakość 
dostarczanych produktów, kontrolowali przy- 
rządzane pokarmy itd. 

Od kilku lat jednak wszystko to poszło 
w zaniedbanie: nie kontroluje się produktów 
ani potraw. Kuratorowie traktują swoje obo- 
wiązki po macoszemu, rzadko zjawiając się— 
ito na chwilę — na posiedzenia i nie intere- 
sując się wcale losami chorych, 

Pod pokrywką komisji gospodarczych za- 
czynają rządzić poszczególni kacykowie. dpi 
talni, nie kontrolowani 'przez nikogo. Rządy 
ich nie tyle mają na względzie dobro chorych, 
ile okazywanie swojej władzy. A więc prze- 
dewszystkiem, usuwa się pod różnemi pozo- 
rami niewygodnych sobie pracowników i szy- 
kanuje się podwładnych na każdym kroku. 
Usuwa się z mieszkań pracowników członków 
ich rodzin, nie bacząc na obecny głód miesz- 
kaniowy itp.  — 

U Dz. Jezus np. urządza się polowanie 
na drób, własność pracbwników, co nie prze- 
szkadza jednak, że „włddza” trzyma drób i 
nierogaciznę. Na pracowników szp. Dz. Jezus, 
trzymających psy i opłacających od nich zna- 
czny podatek miejski, nakłada się wysokie 
kary pieniężne, mimo że są to stworzenia spo- 
kojne, a dom, gdzie mieści się: służba, stoi 
zdala od sal dla chorych, więc nie odgrywa 
tu roli wzgląd na bezpieczeństwo i spokój 
chorych. Nakładająca kary władza trzyma psy 
ale kar za to nie płaci. Ciągłe szykany wy- 
prowadzają pracowników z równowagi napa- 
wając ich obawą, czy í własnych dzieci „wła- 
dza” nie każe im* uprzątnąć. i 
Wprowadza się również oszczędności te< 
go rodzaju, że nie dba się o czystość i porzą- 
dek, sale dla chorych odnawia się tylko dla 
oka, a mieszkania pracowników są w zupeł- 
nym zaniedbaniu. Wszędzie też jest brud i 
robactwo. Dachy dziurawe, a miast szyb wsta- 
wia się w okna deseczki. Dla oszczędności u- 
rządzono obok domu służbówego chlew dla 
sieróó po 2 którego, dla odświeżenia w 
szpitalu powietrza, wyrzuca ‘się co parę dni 
gnój. Dla tych też względów robi się pł ok- 
nami tego domu skład kości, a gdy się doda 
do tego wielki, zawsze przepełniony, nieza- 
kał jęk yć Priati się obok kuchni i 
iekarni szpitalnej, będziemy mieli poiecie i 
szpićsł dba o czystość, iero one: jez 
Pomimo, że chorzy leżą w szpitalu nie 
z powodu wyroków sądowych, dostęp do nich 
trudniejszy jest niż do więzienia. Przepisy ze- 
zwalają na odwiedzanie ich tylko dwa razy 
na tydzień; chyba, że ktoś jest ciężko chory. 
A przecież rekonwalescentom odwiedziny są 
fembardziej potrzebne choćby ze względu na 
potrzebę lepszego odżywiania, czego im szpi- 
tal nie zapewni, przeznaczając na całodzien- 
ne utrzymanie niecałą Hoike byy 
Jak tepe są głowy tych ludzi, którzy u- 
stanawiają takie przepisy, dowodzi chociażby 
PAE e aj powiedziano, że „o ile 
zina chorego nie zastosuje się do przepi- 
sów odwiedzania, taki chory będzie Lanig 
miast wypisany, s 
| A. S, 
ann 


Głłos ze szpitala 


dziś zwanych radami opiekuńczemi. Zdaniem, 


Niżej podajemy uchwały dwóch stron- 
nictw, związanych paktem hammerlingow- 
skim. Z tego też stanowiska, z punktu wi- 
dzenia owego sławetnego paktu, który dał 
nam najgorszy Rząd, jaki Polska miała, Rząd 
wprost katastrofalny — trzeba oceniać te 
uchwały. Chjena i Piast liczą na to, że ich 
potworna kompromitacja nieco się zatarła w 
pamięci — i pragnęłyby znowu popróbować 
szczęścia. Dlatego obecnie krytykują, „nie 
biorą odpowiedzialności", jednocześnie mając 
swoich ministrów w Rządzie (Kiedroń, Wyga- 
nowski — partyjni endecy) i gorliwie pchając 
politykę rządową w kierunku reakcyjnym. . 

Szczególnym cynizmem odznacza się u- 
chwała stronnictwa p. Kucharskiego, które o- 
śmiela się nazywać korupcją — pożyczki, da- 
wane kooperatywom. 


OBRADY PIASTOWCÓW. 


Po dwudniowych obradach nad referata- 
mi pos. Dębskiego i pos. Kiernika klub pia- 
stowców powziął uchwałę, składającą się z 9 
punktów. 

Uchwała w pierwszym punkcie stwier- 
dza, że ciężka sytuacja, w jakiej Polska zna- 
lazła się obecnie, jest wynikiem anarchji na 
kresach wschodnich. 

, Punkt drugi stwierdza, że anarchja ta 
przeszła w stan, wyuzdanego bezprawia, wo- 
bec którego Rząd i Sejm zachowuje się bier- 
nie, pozwalając między innemi na to, że nie- 
którzy posłowie nadużywają nietykalności po- 
selskiej, 

W punkcie trzecim powiedziano, że przy- 
czyną tej anarchji na kresach jest brak pro- 
gramu i konsekwencji w postępowaniu Rządu, 
który nie posiada oparcia w Sejmie. 

Klub w dalszych punktach wypowiada 
się przeciwko wszelkim ,zakusom na całość 
ziem Rzplitej,j wzywa Rząd, aby wyszedł ze 
stanu bierności i zaprowadził „ład” na kre- 
sach. Sprawa mniejszości narodowych nie 
może być rozpatrywana pod presją band. Zda- 
niem klubu Piasta projekty, jakie wysuwają 
niektóre stronnictwa lewicy — szerzą szkodli- 
we hasła (!), a w szczególności „Wyzwolenie“ 


a Anea PNRAÓ, 


Iroczyste otwamie 
Teatru rolowogo. 


Wczoraj o godz. 8-ej wiecz., zgodnie z 
zapowiedzią, nastąpiło uroczyste otwarcie 
Teatru Narodowego. 

Przebieg uroczystości był następujący. 

Z chwilą ukazania się w loży p. Prezyden- 


'ta Rzeczypospolitej, orkiestra b. Opery pod 
"dyrekcją mistrza Młynarskiego odegrała hymn 


| narodowy. Następnie ks. prałat Puchalski do- 


konał aktu poświęcenia. Z kolei prezydent 
miasta p. WŁ Jabłoński opowiedział dzieje 
odbudowy Teatru po pożarze w dn. 2 listopa- 
da 1919 r. W imieniu Rady miejskiej prze- 
mawiał prezes Ign. Baliński, zaś w imieniu 

ządu minister wyznań relig. i ośw. publicz- 
nego p. Miklaszewski. 

Po tych urzędowych przemówieniach nad- 
programowo zabrał głos w imieniu Zw. Auto- 
rów dramatycznych znany pisarz i krytyk li- 
teracki, p. Stefan Krzywoszewski, który w 
pięknych słowach i wielce wzruszony oddał 
należny hołd rzeczywistym budowniczym tea- 
tru polskiego i sztuki polskiej — artystkom i 
artystom polskim, którzy mogliby być chlubą 
i ozdobą każdej sceny europejskiej. Zebrani 
artyści serdecznie dziękowali p. Krzywoszew- 
skiemu za słowa uznania, a publiczność swych 
ulubieńców witała długo niemilknącemi okla- 
skami. > 5 

Nie mniej gorącego przyjęcia doznało 
przemówienie dyr. Jul. Osterwy, który mówił 
o posłannictwie aktora i o znaczeniu sztuki. 

` Następny mówca, senjor sceny polskiej, p. 
Józef Kotarbiński, mówił o teatrze jako o o- 
gnisku, skąd promieniuje myśl i duch narodo- 
wy. Wreszcie p. Mieczysław Frenkiel odczytał 
wiersz Or-Ota „Na otwarcie Teatru Narodo- 
wego", 

- Po przerwie odegrano pierwszy akt „Wy- 
zwolenia”* Wyspiańskiego. 

Na uroczystości obecni byli Marszałkowie 
Sejmu i Senatu, Rząd z premjerem Grabskim 
na czele, posłowie, senatorowie, jeneralicja, 
przedstawiciele sądownictwa, wreszcie Rada 
Miejska i Magistrat in corpore. 
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Ks'ążki popularne 
przyfodniczo-techniczne. 


Przerażenie nieraz zdejmuje człowieka 
kulturalnego, gdy widzi, jak ludzie dzięki o- 
pieszałości, apatji i nieuctwu marnują zabiegi 
własnej ciężkiej pracy, nietylko pozbawiając 
siebie poważnego źródła dochodu, ale nieraz 
skazując swoją rodzinę na dotkliwy brak po- 
żywienia. ; į 3 

Taką dziwną a dość powszechną opiesza- 
łość i niekulturalność wykazują u nas ludzi- 
ska w stosunku do ogródka warzywnego i sa- 
du owocowego. Nietylko włościanie i komor- 
nicy., ale i mający siebie za. bardzo /„dczo- 
nych” : inteligentnych „dziedzice” i dzierżaw- 
cy majatków 


3 


| swą obłudą i demagogją szerzy zamęt i wstrzą- 
åf LĄ 
Następnie klub stwierdza, że tylko Rząd 
parlamentarny, oparty na polskiej praworząd- 
nej większości mógłby Państwo wyprowadzićz _ 
obecnego chaosu. O ile Sejm obecny okaże 
się niedojrzały do utworzenia tej większości, —_ 
klub Piasta uważać będzie za konieczne po- A 
czynienie szeregu zmian w Konstytucji i ordy- —_ 
nacji wyborczej, w ten sposób, by w nowym 
„Sejmie utworzyła się silna i trwała większość 
polskich stronnictw. A 

Wreszcie klub wezwał prezydjum do 
przygotowania projektów w tej sprawie, któ- | 
re przedłożone być winny na posiedzeniu ple- 
narnem klubu w dn. 16 b. m. s 


UCHWAŁA ZW. LUD. - NARODOWEGO. zł 
Klub parlamentarny Zw. Lud. - Narodo- 8 
wego po dwudniowych obradach przyjął re- 
zolucję, w której wita z radością wysiłki na- 
rodów w kierunku realizowania idei- pokoju, 
protestując jednocześnie przeciwko stanowi- = 
sku delegacij polskiej w Genewie, która nie 
odparła (!) próby zakwestjonowania praw 
Polski do G. Śląska. ? 
Dalej endecy w rezolucji ubolewają, że 
ich przestrogi (!) w sprawie bezpieczeństwa 
na kresach nie zostały przez Rząd uwzględ- 
nione, dzięki jedynie czemu istnieje obecny 
stan na kresach. Sytuacja dzisiejsza wymaga — 
energicznych zarządzeń, nie wyłączając stanu 
wyjątkowego. as KĘ: 
Dalej klub Zw. Lud, - Narodowego prote-. 
stuje przeciwko  oświadczeniom  złożonyn "IE 
przez Min. Skrzyńskiego w Genewie w jar 8 
wie Uniwersytetu Ukraińskiego. E 
Wreszcie rezolucja wyraża niezadowole- 
fie z gospodarczej polityki Rządu, a w szcze- 3 
śólności z nadmiernych podatków i protestuje 
przeciwkó objawom korupcji, która ujawnia — 
się w kooperatywach i związkach spożywców, — 
korzystających z zaliczek rządowych. = = 
W końcu rezolucja stwierdza, że klub Zw. 
Lud. - Nar. nie może wziąć odpowiedzialności 
| za obecny Rząd. 


| ` Próbowałem tu i ówdzie wielokrotnie i a. 
nadaremnie zazwyczaj wykazać, że plopt ia 
jest nie niszczyć w zimie gniazd gąsienic na 
jabłoniach i gruszach, że pozostawienie u- . 
schłych od grzybka owoców (t. zw. mumji) E 
na drzewie prowadzi do zarażania całego sa- _ 
du, że niewycinanie t. zw. „mioteł czarownic” 
i nieskrobanie kory z porostów jest niechłuj- — 
| stwem, wiodącem ku zupełnemu drzew wyni- ` 
| szczeniu... UFA 

Nadarmo też przekonywałem naocznie i 
| doświadczalnie poczciwe i tępe kobieciny w 
Nałęczowie, że kapusta cała na ogrodzie wy- 
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ku- ; 
pèk jajeczek na liściach, składanych co dnia _ 
setkami i tysiącami przez latające motyle- 
bielinki!.. Prócz potakiwania, żadnego to in- 
nego skutku i nadal nie miało. 7 zwą 

Bierność, opieszałość! — straszliwe to, na 
równi z nieuctwem — plagi nasze, AM JAP 


ginęła im dzięki temu, że nie rozgniatały 


koś 


y 
Trzeba nietylko uczyć i uświadamiać w _ 
zakresie zdobyczy i konieczności techniki go- 
spodarczej. Trzeba? przedewszystkiem, jak i — 
w dziedzinie społeczno - politycznej, budzić AA 
z apatji! otrząsać niechlujstwo i opieszałośćy 

Wobec takiego stanu rzeczy u nas, każ- 


Ń 
Ę 
k 
4 
ii 
sę 
da książeczka, popularyzująca cokolwiekbądź A 
z zakresu ulepszeń ekonomicznych, z zakre- 
su techniki rolniczej, przemysłowej, z zakre- si 
su walki z chorobami ludzkiemi czy epidem- —_ 
jami zwierząt domowych, z zakresu hygieny * 
czy obrony przed szkodnikami rolnymi, — za- 


wsze, jest pożądana i zawsze pożyteczna, na 
jakimbądź poziomie popularyzacji będzie u- 
trzymana. + EEE 
ważaiej. 

szych szkodników ze wszystkich grup ý iian 


Dlategò witaliśmy niedawno pojawieni SE. 
się książeczki prof. Hornowskiego o pasorzy- Ey 
tach ciała ludzkiego i walce z niemi (patrz 
Nr. 229 „Robotnika”). Dlatego też parę słów 
dziś poświęcimy książeczce następującej: = ` 
chorób drzew (owiocdwych) i warzyw. Warszawa _ 
1924, Stow. Pracowników Księgarskich. Stron 60, 
rysunków 19. ` s” EZ 
Książeczka ta zawiera: Ryk: t EE 
1) W dziale szkodników: sposoby, walki me- 28 
chaniczne (obcinanie, skrobanie, rozgniatanie, p 
kopywanie, nakładanie opasek chwytnych i t. 
i chemiczne (opryskiwanie, smarowanie, kadzeni: 
posypywanie siarką i t. d.), oraz wykaz 


zwierzęcego (od myszy do zająca), z krótkim opi- > 


sem tego, w jakim okresie swego życia (swego ro- i 
zwoju), w jakiej postaci i w jakiej porze roku jest 
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sprawy warzyw. à E .- 

2) W dziale chorób, poza króciytkim' (by | 
krótkim) stępem o będących przyczyną chorób ba- 4 
kterjach i grzybach, zawiera książeczka ta znowu —_ 
opis środków chemicznych i mechanicznych walki 
z chorobami, wraz z podaniem, jak niezbędne pły- 
ny przygotować. Dalej idzie krótki opis głównych w 
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chorób drzew i krzewów owocowych i osobno cho- 

xób warzyw, z podaniem przy każdej chorobie, jak, | 

czem i kiedy najlepiej ją zwalczać O: 
i Autorowi, 
t Wszechnicy, w 


byłemu wychowankowi Wo 
opracowamiu ksiażeczki _pomaf 


f, profesorowie - specjaliści: Mokrzecki, Trzebiński 
i Jankowski, 
|... Z dwu działów lepiej jest opracowany dział 
|. szkodników. Dział chorób zawiera jeden tylko 
rysunek (kiły kapuścianej). 
[Poziom wykładu nierówny. Są miejsca i ry- 
«unki bardzo popularnie utrzymane, są zdania zło- 
A żone z wyrazów. niezrozumiałych i niewyjaśnionych, 
więc zbyteczne. 
|. Łacińskich nazw zadużo stanowczo Mogłyby 
były znaleźć miejsce tylko w skorowidzach szkod- 
ników i i'chorób, W tekście zbyteczne i odstrasza- 
<A jace, gdy od nich się rozdziały i punkty zaczynają. 
- Bądź co bądź, książeczka pożyteczna 
Romuald Minkiewicz. 


Demonstracja 
21 września, 


OLKUSZ. 


Dzień 21 września obchodzony był tu bardzo 
uroczyście. 

Już o godz. 10 rano poczęły ściągać do Domu 
Robotniczego w Olkuszu gromady robotników z 
_ okolicznych wiosek, szczególnie z Bolesławia i 
Klucz. O godz. 12 w południe uformował się po-. 
chód pod Domem Robotniczym i, przy dźwiękach 
_ orkiestry fabryki „Olkusz“ i pieśni robotniczych, 
- przeciągnął głównemi ulicami miasta, demonstru- 
jąc ma rzecz pokoju, Do pochodu przyłączyło .się 
okoliczne włościaństwo, wychodzące z kościoła, 
| Na Rynku do kilkutysięcznego tłumu przema- 
3 wiali tow. tow, Pietrzak i poseł Żuławski, Tow. 
2 poseł Żuławski w blisko dwugodzinnem przemó- 

_wieniu wykazał ohydę wojny i jej skutki, napięt- 
nował reakcyjne knowania międzynarodowej bur- 
si żuazji, której wojna jest na rękę, napiętnował kno- 
wania sowieckie, omówił akcję robotniczą na rzecz 
A pokoju. 

r. Mowy tow. PR? Żuławskiego, przerywanej, 
kilkakrotnie burzą oklasków i okrzykami na cześć 
pr - pokoju, a przeciw wojnie, zebrani wysłuchali z za- 
y palem.. Rezolucje CKW. zostały jednogłośnie przy- 
3 o. | 
S A SŁAWKÓW. | 
-W Sławkowie również demonstracja przeciw- 
3 ko wojnie wypadła wspaniale, Nie pomogły obfi- 

3, cie rozlepione odęzwy endecji, gdyż zebrani w 
zd dość pokaźnej, jak na Sławków, liczbie, przybyli 

na zgromadzenie i z przejęciem wysłuchali prze- 
$ mówień tow. tow. Pietrzaka i posła Żuławskiego, 
_ darząc. ich gorącemi oklaskami i okrzykami na 
i rzecz pokoju i PPS. 

: o: CKW.. przyjęto jednogłośnie, 


A 
3 


BŁONIE. 
(Korespondencja własna). 


(Dzień 21 września miał przebieg uroczysty O 
godz, 10,30 rano przybył do Błonia, > przed lokal 
ekido; pochód z czerwónym sztanda- 
rem i orkiestrą z cukrowni Józefów, liczący około 
NEJ robotników. Z przed lokalu Związku ruszyli 
sh wspólnym pochodem na Rynek robotnicy i błońscy 
 ijózefowscy ze sztandarami i transparentem, przy 
dźwiękach orkiestry, Na Rynku odbył się wiec, 
na którym przemawiał tow. poseł K. Dobrowolski, 
o poczem obie rezolucje jednogłośnie przyjęto. 0- 
se  becnych było około 1500 osób, 
-Po wiecu pochód przeszedł przez miasto i zo- 
stał rozwiązany przed lokalóm Związku 


Paean E 


; ŻYCHLIN. 
TA | - (Kor. własna]. 
(> je a = w dn. 21 kopy w Żychlinie, ze- 


x zagaił i pierwszy PS, sekretarz 
mitetu, tow. Błoński, następnie tow. Pyrżak, 


wisko świadomego proletarjatu wobec wojny, 
Przebieg wiecu był poważny i spokojny. 


"Po raz pierwszy w swem długiem życiu „Ga- 
_ zeta Warszawska” broni gorąco i namiętnie „Strzel- 
CA Stało się to z powodu notatki naszej O czo- 
- łobitnem witaniu przez „Strzelca będzińskiego — 
kupa  Łosiśskiega:. Oczywiście, organ ks. Łu- 
Y przechowując jego ciemnogrodzkie tradycje, 
i ada na nas, a zachwyca się „Strzelcem“ będziń- 
„skim i wydaje świadectwo prawdziwej polskości 
{à la ks. Łuskina i ks, Łosiński).. 
Przy tej sposobności małe sprostowanie. „Ga- 
zeta Warszawska” uwierzyła gadce  dziennikar- 
jej, że poseł tow, dr. Diamand witał we Lwowie 
ezydenta Rzplitej na progu bóźnicy i gadkę tę 
z jeszcze powtarza, Otóż „Gazeta Warszawska" 


projekt ‘ustawy, przez 


l z 4 RO 
, ać Samem projekt ten upadł i nie 
: może. wrócić do Sejmu. Natomiast Marsza- 
d Sejmu'p. Rataj stanął na stanowisku je- 
ić zgodnem z duchem Konstytucji i z jej 
A ehes, że Senat nigdy nie ma ostatniego 
lowa co do przyjęcia lub odrzucenia wnios- 
u. Poprawki Senatu idą do Sejmu — ; tam 


a 


= 


ROBOFNIK 4 5,00  ROBOCNIE sbła 4 poólnimika 15M r. . Ar. ŁYŁ | 


losy tych poprawek rozstrzygają się. Odrzu- 
cenie przez Senat całej ustawy nie różni się 
niczem od odrzucenia przez niego jednego 
czy kilku paragrafów! W obu wypadkach 
uchwały Senatu podlegają głosowaniu w Sej- 
mie, jak zwykłe „poprawki”. 

Wynika to ściśle z Konstytucji, która nie 
dała Senatowi miejsca równorzędnego z Sej- 
mem i ograniczyła mocno jego rolę prawo- 
dawcza. Przyjęcie opinii p. Trąmpczyńskie- 
go równałoby się zmianie Konstytucji, ogrom 
nemu rozszerzeniu uprawnień Senatu. , 

P. Trąmpczyńskiemu smakują właśnie ta- 
kie kawały. Dlatego też chce postawić tę 
sprawę na pierwszem posiedzeniu Senatu i 
postawić wniosek, aby spór między Senatem 
i Sejmem rozstrzygnął — Sąd rozjemczy! Otóż 
Konstytucja nasza nie przewiduje “ takiej for- 
my rozstrzygania zatargów konstytucyjnych i 
wniosek tego rodzaju byłby wprost niedo- 
puszczalay. Może sobie p. Trąmpczyński dą- 
żyć do zmiany Konstytucji — ale niewolno 
mu łamać Konstytucji przez narzucanie swo- 
jego widzimisię! 

P. Trąmpczyński z powodu tej sprawy 
śrozi ustąpieniem. Byłoby to najlepsze wyj- 
ście... 


NACJONALISTYCZNO - KOMUNISTYCZNY 
WYBRYK. 


Tak zw. Klub sejmowy Ukraińskiej So- 
cjalno - demokratycznej partji, który pod tą 
nazwą ukrywa nacjonalistyczny komunizm, 0- 
głosił świeżo komunikat w sprawie bandycko- 
dywersyjnych napadów na kresach. W komu- 
nikacie tym czytamy, że napady te nie są ani 
dywersyjne, ani bandyckie, ale że są wyrazem 
„żywiołowego ruchu włościańskiego".. 
więc, według tych panów, zogjażizowanć, 
świetnie, uzbrojone, dobrze wyćwiczone ban- 
dy rabujące, są... żywiołowym ruchem wło- 
ściańskim. Pisząc takie brednie, panowie ci 
chcą odwrócić uwagę od Sowietów, a jedno- 
cześnie w sposób niepoczytalny kompromitują 
ruch włościański. 


Kronika polityczna. 


NOWY WOJEWODA PÒLESKI. 

Po onegdajszych konferencjach ` pre- 
mjera Grabskiego z ministrem Hübnerem i 
Sikorskim w sprawie zamianowania nowe- 
go wojewody poleskiego p. Grabski udał się 
do Belwederu, celem odbycia ostatecznej 
narady.z Prezydentem Rzplitej. Po nara- 
dzie tej premier późnym wieczorem oświad- 
czył iż wojewodą poleskim postanowiono 
mianować pułkownika  Młodzianowskiego, 
dowódc szkód Podchorążych. 

PAT 9 1 alne doniesienia Za | wem 

o ustąpieni ownarowicza i no- 
minacji płk. N Mocno wskiego ukażą się po 
podpisaniu dekretów przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH. 


W związku z wywodem nieważności w 
sprawie zajść listopadowych, sporządzonym 
przez prokuraturę, wszyscy oskarżeni wnie- 
śli za pośrednictwem swych obrońców prze- 
ciw-=wywód. Akta pozostają: jeszcze w Sądzie 
Okręgowym, a po powrocie sędziego Markie- 
wicza z urlopu, przesłane będą do Sądu Naj- 
wyższego w Warszawie. 


KONFERENCJA W SPRAWIE SYTUACJI 
W ZAGŁĘBIU. 


"We wtorek .w ministerjum pracy ' odbe- 
"dzie się konferencja. między przemysłowcami 
a robotnikami zagłębia Dąbrowskiego w spra- 
wie zatargu na tle płac. 


TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-NIEMIECKI. 


Dnia 10 b. m. rozpocznie obrady Komisja Mię- 
` dzyministerjalna, powołana do rozpatrzenia Trak- 
tatu Handlowego 'Polsko-Niemieckiego, 

CHOCHLIK DRUKARSKTI. + 

We wczorajszym numerze zaszła omyłka w 
kronice politycznej, mianowicie tytuł: „Podróż 
insp. Bohuszewicza* winien być nie ma czele 
wzmianki z życia sejmowego, ale przed notatką o 
wyjeździe insp Bohuszewicza do St. Zjednoczonych, 


- Prowincja. 


W dn. 2 ub. m. Centralna Komisja Zw, Zaw. roz- 
wiązała Radę i Okręgową Komisję Zw. Zaw. w 
Białymstoku, za jej destrukcyjną działalność w 
Związkach. Szereg związków zawodowych nie zo- 
stał w Komisji zarejestrowany; inne znów, nie 
chcąc stać się ekspozyturą partii komunistycznej, 
z Komisji wystąpiły. Rada, nie mając czasu na 
prowadzenie roboty! zawodowej, miała go jednak 
dość, aby ustawicznie prowadzić politykę w związ- 
kach, sabotując uchwały Komisji RYBA, EA Wresz- 
cie, w dn. 25 ub. m, została zwołana Konferencja 
Związków Zawodowych przez przedstawiciela Kom, 
Centr. tow. Muszyńskiego. 
stało zaproszonych 14 związków. czynnych na te- 
renie Białegostoku. Już po zagajeniu konferencji 
i wyborze przewodniczącego, komuni ści zorjento- 
wali się, iż nie posiadają większości * rozpoczęli 
wrzask, poczem opuścili obrady, rozrzucając ode- 
zwy przeciwko Kom. Centralnej. 

Pozostałe na sali związki przystąpiły do obrad 
i wyboru Komisji Okręgowej. Wybrani zostali 
tow. tow.: Szubzda Władysław (Zw. Garbarzy). 
Żygajio Michał (Zw. Tytuniowy), Starowlański (Zw. 
Handlowców), Lubek į Lewin (Zw. Włókienniczy). 

Życzymy nowoobranej Komisji owocnej pracy, 
aby raz wreszcie uzdrowione zostały stosunki na 
terenie Białegostoku. 

A 


Na konferencję tę zo. | 


TELEGRAMY. 


Liga Narodów. 


MOWA MINISTRA S a 
Genewa, 3 października TAT 


wczorajszem końcowem edzeniu si 
madzenia Ligi minister Skrzyński wygłosił 
następujące przemówienie, które podajemy 
w streszczeniu: 

Znależliśmy się wobec protokułu, ma- 
jącego na celu pokojowe rozstrzyganie spo- 
rów międzynarodowych. Zapoczątkowany 
przez porozumienie francusko - angielskie, 
a stworzony przez pracę przedstawicieli 
wszystkich narodów . tutaj reprezentowa- 
nych, protokuł przepojony jest uczuciami 
wiary, miłości pokoju i solidarności. 
chwili, gdy zbliżamy się do zakończenia 
wielkiego dzieła pokoju, uważam za swój 
obowiązek dać wyraz uczuciu, ożywiające- 
mu naród polski i wymówić nazwisko, któ- 
re będzie wyryte na progu świątyni pokoju 
i odczytywane ze wzruszeniem przez przy- 
szłe pokolenia, a które w mojej Ojczyźnie 
otacza kult wdzięczności. Nazwisko to: 
Woodrow Wilson. Mam Spro przema- 
wiać tutaj w imieniu kraju, który w ciągu 
swej 10-cio wiekowej historji położył nie- 
jedną zasługę wobec ludzkości i który za- 
znał okropności rozbiorów, ponieważ był 
otoczony wielkiemi mocarstwami, w trady- 
cji których leżała pogarda dla demokracji 
i wolności, Groźba ta, jak wielokrotnie już 
wspomniałem, ciąży jeszcze nad tym kra- 
jem, ponieważ jest on na wschodzie Euro- 
py wysuniętą placówką demokracji. W i- 
mieniu mego rządu składam deklarację na- 
stępującą: Leżący przed nami protokuł jest 
dokumentem wielkiej wagi, stwarzającym 
podstawę ju, opartego na bezpieczeń- 
stwie, sprawiedliwości, traktatach i inte- 
gralności pa i państw. Stwarza- 
jąc past ka arbitrażu obowiązkowego, 
protokuł ten potępia jakó zbrodnię między- 
narodową wszelką wojnę zaczepną. Jestem 
szczęśliwy, mogąc wziąć udział razem z 
wami, panowie, w budowie tego wspaniałe- 
go pomnika, wznoszącego się w wyższe sfe- 
ry cywilizacji i godności ludzkiej i oświad- 
czam, że podpisuję protokuł w imieniu rzą- 
du polskiego. 

WYBORY DO RADY BYŁY REZULTA- 
TEM POROZUMIENIA. 


Genewa, 3 października (PAT). Wczo. 


raj po poł, | ; zam aron sesji Zgro- 
madzenia say odbyły się n- 
„ków nies Ra Ligi na rok 1925. Wo- 


ais w roku | złym za- 
propre zmian w konstytucji Rady Ligi, | 


na Zgromadzeniu zapadło porozumienie, 


m a w wn w a 
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aby do tego czasu pozostawić status quo 
przedłużając mandaty wszystkich obecnych 
członków Rady na jeden rok. W rezulta- 
cie tego porozumienia, wybory wczorajsze 
były tylko formalnością i nie zmieniły ist- 
niejącego stanu rzeczy, utrzymując w Ra- 


dzie Brazylję, Urugwaj, Belgję, Szwecję, 


Hiszpanję i Czechosłowację. 
POSIEDZENIE RADY LIGI. 


` Genewa, 3 października. (PAT.). Ra- 
da Ligi Narodów postanowiła, że następna 
sesja Rady odbędzie się w grudniu w Rzy- 
mie. 

Genewa, 3 października (PAT). W ce- 
lu przygotowania konferencji dla spraw re- 
dukcji zbrojeń, Rada Ligi postanowiła u- 
tworzyć komitet, który zbierze się w dniu 
17 listopada i ustali ogólny program prac. 
Techniczną stroną przygotowań do konfe- 
rencji zajmie się tymczasowa 
szara, skład której zostanie powiększony 
do 26 osób. Na tem zakończyła się obecna! 
sesja Rady Ligi. 


PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ. 

Genewa, 3 października (PAT). W u- 
zupełnieniu wiadomości o dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady Ligi Narodów donoszą, że 
na wniosek Salandry (Wiochy) Rada po- 
stanowiła utworzyć komitet prawników, 
którego zadaniem byłoby zbadanie pew- 
nych części protokułu, celem nadania im 
formy poprawek do Paktu Ligi. Na propo- 
zycję Benesza postanowiono powołać orga- 
nizację dla przygotowania konferencji roz- 
brojeniowej i wprowadzenia w życie sank- 
cji ekonomicznych i finansowych, przewi- 
dzianych w protokule. W tej dziedzinie do 
Rady Ligi należeć będzie zawsze ostateczna 
decyzja i ogólne kierownictwo. Organiza- 
cja ta składać sie bedzie z dwuch ciał: 1) 
z komitetu Rady Ligi, złożonego z 10 człon- 
ków, przyczem pierwsze zebranie tego ko- 
mitetu odbyć się ma 17 listopada. Rządy, 
reprezentowane w Radzie Ligi, jak również 
rządy państw należących do Ligi Narodów, 
zaproszone zostaną do zakomunikowania 
przed 17 listopada swych propozycji w tym 
względzie; 2) z tak zwanej komisji koordy- 
nacji, złożonej z członków komitetu Rady 
Ligi oraz reprezentantów organizacji eko- 
nomicznych, finansowych, tranzytowych, 
przedstawicieli komisji technicznej i woj- 
skowej Ligi Narodów, Rady Administracyj- 
; nej Międzynarodowego Biura 
pewnej liczby rzeczoznawców prawniczych - 
| 1 innych. 


Q rekonstrukcję rządu Rzeszy. 


STANOWISKO SOCJALISTÓW. 


Berlin, 3 października. (P: AT.). Ogło- 
szono ao: następujący półurzędowy ko- 
munika czasie narad, jakie toczyły się 
dziś przed południem między kierownika- 
mi socjalno-demokratycznej frakcji Reich- 
stagu i kanclerzem Rzeszy w sprawie prze- 
kształcenia gabinetu, » przedstawiciele so- 
cjalnych demokratów stwierdzili, że stron- 
nictwo ich w decyzjach swych w przedimio- 
cie rozszerzenia gabinetu Rzeszy nie kieru- 
je się bynajmniej względami taktyki par- 
tyjnej, Nie przesądzając stanowiska, ja- 
kie zajmie socjalno - demokratyczna frak- 
cja Reichstagu, podkreślali oni, że dla so- 
cjalnej demokracji nie wchodzi w rachubę 
sprawa zasadniczego odrzucenia rozszerze- 
nia Rządu Rzeszy w myśl życzenia kancle- 
rza Marxa. Jednakowoż przed zajęciem 
cstatecznego stanowiska musi być jasno 
postawiona sprawa, jak się zachowa stron- 
nictwo nacjonalistyczne w sprawie ochro- 


| 


ny republikańskiej konstytucji Rzeszy, w 
sprawie przeprowadzenia układu waszvn$- 

tońskiego, oraz w wiązać prócz AA 
zagadnień niemieckiej polityki zagranicz- 
niej. 


OŚWIADCZENIE N. ACJ ONALISTOW. 


Berlin, 3 października. (PAT.). Ogło- 
szono następujący mpółurzędowy komami- 
kat: dziś po południu odbyły się narady 
między pełnomocnikami , nacjonalistycznej 
frakcji Reichstagu i kanclerzem Rzeszy 


sprawie planowanego rozszerzenia gabine- 


tu Rzeszy. Nacjonaliści określili płan wcią- 


śnięcia socjal-demokracji do rządu, jako 
zupełnie nowy fakt. ówiono obszernie 
związane z rozszerzeniem gabinetu punkty 
widzenia. nacjonalistyczna 
frakcja podobnie jak trakcję innych stnon- 
nictw, zajmie ostatecznie stanowisko w o- 
mawianych sprawach w ciągu następnego 
tygodnia. 


Sytuacja polityczna w Angiji. 


LIBERAŁOWIE NIE POPRĄ WNIO- 
SKU KONSERWATYSTÓW. 


Londyn, 3 października (PAT). Ną 
wczorajszem posiedzeniu partji liberalnej 
postanowiono nie przyłączać się do wnio- 
sku partji konserwatywnej o ARA 
rządowi nagany za cofnięcie oskarżenia 
przeciwko redakcji pisma asr aree ża 

Zdaniem „Timesa* wniosek konserwa- 
tystów nie zostanie przyjęty. 

Londyn, 3 października (PAT). Sfery 

lityczne omawiają w AE ciągu moż- 
[wos nowych wyborów poniedziałek 
odbędzie się ważne posiedzenie, na którem 
zapadńie uchwała o stanowisku, jakie ma 


| 


zająć rząd wobec wniosku konserwatystów 
o wyrażenie votum nieufności. Przeważa 
zdanie, że wniosek ten nie przejdzie w Iz- 
bie Gmin, sei że przyjęty zostanie wniosek 
partji Hberalnej o wyznaczenie komisji śled- 
czej do zbadania sprawy Campella. Praw- 
dopodobnie w celu uniemożliwienia utwo- 


rzenia komisji śledczej rząd zawiadomi, że 


udzieli dokładnych wyjaśnień w tej spra- 
wie. Największe zainteresowanie wzbudza 
stanowisko partji liberalnej wobec rządu. 
Przeważa zdanie, że dopiero dyskusja nad 
traktatami anglo - sowieckiemi może się 
SE momentem przełomowym dla rzą- 


Wystawa polska w Konstantynopolu. 


Konstantynopol, 3 października. (PAT). 
Dziś zwiedził wystawę poseł perski wraz z 
personelem poselstwa, oraz specjalnie 


Szymanowskich. Koncert ten był wielkim 
sukcesem muzyki polskiej. Wielkie uzna- 
nie krytyki i publiczności zyskują również 


przybyły z Angory poseł Afganistanu. W | koncerty Sielskiego na wystawie. 


salonach Pera Palace odbył się koncert 


Wojna domowa w Chinach. 


UKŁAD POwiETOw Z WŁADZAMI * 


UKDENU. 

Londyn, 3 ; ai (PAT.). Reu- 
ter donosi z Pekinu: Prasa -tutejsza ogłosi- 
ła układ, tak zwany sowieto-mukdeński, za- 
warty przez sowiety z władzami Mukdenu. 


Art. 10 tego układu głosi. Pełnomocnik so- 
wiecki, Karachan, uznaje prawa suwerenne 
trzech prowincji wschodfio - chińskich. 
Chińskie ministerjum spraw zagranicznych 
wystosowało do rządu sowieckiego notę, w 


której protestuje przeciwko zawarciu tego 


komisja mie- - 


Pracy, oraz- 


w. 


Nr. 272 


R 
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układu, zaznaczając, iż sprzeciwia się to tutaj komitet dla zorganizowania uroczy- 


regułom międzynarodowym, aby mocar"_ 
stwo zaprzyjaźnione zawierało układ z 


przedstawicielem władzy prowincjonalnej | Słowacji 


bez zgody rządu centralnego. Nota zazna- 


stości żałobnych w Pradze. Zwłokom pod- 
czas przejazdu przez terytorjum Czecho- 
będzie towarzyszyła eskorta woj- 
skowa, zaś na każdej stacji będą oddawane 


cza, iż Czang-Tso-Lin uznany został przez | honory. wojskowe. 


rząd za buntownika jeszcze przed podpi* 
saniem układu. 


" WOJNA TOCZY SIĘ ZA PENSJE 
URZĘDNICZE. 


Walka wśród szczepów arabskich. 


KRÓL HUSSEIN ABDYKOWAŁ. 
Kair, 3 października. (PAT.). Donoszą, 


Londyn, 3 października (PAT). „Daily: | że król Hedżasu, Hussein, abdykował. 


Mail" donosi z Pekinu, że w okolicy Szang- 
j — Kwan toczą się poważne walki mię- 
armją Czang - Tso - Lina i marszałka 
Wu - Pei - Fu. Siły zbrojne rządu pekiń- 
iego obliczane są na 140 tysięcy żołnie- 
rzy, Celem pokrycia wydatków wojennych 
rząd pekiński postanowił wstrzymać na 
Przeciąg trzech miesięcy wypłatę pensji u- 


tzędnikom 


Międz, Stowarzyszenie ochrony pracy. 


Praga, 3 października (PAT). W dniu "no za rzecz pożądaną 


1 października b, r. odbyło się 


Londyn, 3 października (PAT). Reu- 
ter donosi: Król Hussein zwrócił się po- 
wtórnie z apelem do rządu brytyjskiego, 
prosząc o pomoc w chwili wielkiego niebez- 
pieczeństwa, jakie zagraża Mekce. 


niemcy a Liga Narodów. 


WSPÓLNA ODPOWIEDŹ ALJANTÓW. 


Paryż, 3 października (PAT). Na wczo- 


rajszem posiedzeniu rady ministrów uzna- 
wystosowanie wspól- 


tu walne | nej odpowiedzi francusko - angielsko - bel- 


Zgromadzenie międzynarodowego stowarzy | gijskiej na notę Niemiec w sprawie przystą- 


Szenia ochrony pracy. Przewodniczył p. 
Adrien Cachenal. Głównym punktem obr 
yła sprawa połączenia się z międzynaro- 
i towarzystwem dla walki z bezrobo- 
ciem į utworzenia tym sposobem Między- 
narodowego Stowarzyszenia Polityki . Spo- 
łecznej. Po dłuższej dyskusji, w której 
hamps. głos: p. Albert Thomas, Wanters, 
Boissard, Giesbert, Nostitz i inni, zdecy” 
dowano kwestję tę powierzyć komisji or- 
ganizacyjnej obecnego kongresu, celem 
Przygotowania wniosków na przyszłoroczne 
Wałne zgromadzenie, mające się odbyć w 
Październiku w Bernie, które też poweźmie 
ostateczne decyzję w kwestji zjednoczenia: 
to powzięciu tej uchwały wynikła kwestja 
jej interpretacji, wysunięta ze strony de- 
legatów austrjackiego i niemieckiego W 
Wyniku dyskusji przyjęto jednomyślnie in- 
terpretację, przedstawioną przez delegata 
Polskiego Sokala, głoszącą, że zjednoczenie 
stowarzyszeń. (międzynarodowego sto- 
Warzyszenia ochrony pracy i rycz Werk 
dowego stowarzyszenia dla walki z bezro- 
iem) zostaje w zasadzie postanowione. 
Międzynarodowe stowarzyszenie ochro- 


ny pracy rozpatrzyło szereg rezolucji, do, powyższą broszurę, muszą do 6-go paździer- 


tyczących 8-godz. dnia pracy, rad załogo- 
wych oraz bezrobocia, opracowanych pe 
komisję organizacyjną kongresu polityki 
społecznej. Grupa atistro - niemiecka do- 
magała się przedłożenia kongresowi tych 
rezolucji, celem ostatecznego przyjęcia 
zez kongres. Sprzeciwił się temu Albert 
slemas, . poparty zez -przedstawicieli 
państw. łacińskich. Na Madaj + "a 
a Dk ora waowino rezolucji nie uchwa- 


„ar ć je jgresówi je- 
dynie jako anaterjał dyskusyjny. - jęci 
tej uchwały nada kongresowi n i 


wielkiej manifestacji, której celem jest od.. 
wołać się do opinji publicznej świata dla 
zrealizowania reform społecznych. 


BURZLIWA DYSKUSJĄ, 


Praga, 3 października (PAT). Wegt 
sprawie B-godz, dnia | 
pracy po szeregu przemówień za po 3 Eh 


rajsza dyskusja w 


ną ratyfikacją konwencji waszyngtońskiej, 
stała się burzliwa, wskutek oświadczenia 
się delegata niemieckiego. prof. Brentano 
przeciwko narzucaniu Niemcom zobowiązań 
w tym kierunku. Po przedstawieniu upad- „ 
ku gospodarczego Niemiec prof. Brentano’ 
` motywował niemożność przyjęcia konwen- 
cji waszyngtońskiej tem, Ze Niemcy zmu- 
szone są do płacenia nadmiernych 
dowań wojennych. Przemówienie to wy- 
wołało natychmiastową interwencję prze” 
wodniczącego Thomasa, który zaprotesto- 
wał przeciwko manifestacji politycznej. 
elegaci amsterdamskiej międzynar: 
Mertens i Jouhaux dali profesorowi Bren- 
tano ostrą: odpowiedź. Delegaci rządów 
Francji, Auglji i Polski uznali za niewska- 
zame polemizować z wywodami przedsta- 
wionemi przez prof, Breniano w jego Wia- 
snem imieniu. 32 » 
WŁOCHY RATYFIKOWAŁY KONWEN- 
CJĘ WASZYNGTOŃSKĄ. 
raga, 
lini A ZN; telegraficzn= Alberta Tho- 
masa, że Włochy ratyfikowały konwencję 
waszyngtońską © 8-godz. dniu pracy. 


Wybory w- Swetii. - 


-> Szłokkołm, 3 października (PAT). Re- 
zultaty wyborów do izby niższej parlamen- 
tu szwedzkiego nie są jeszcze ostatecznie. 
wiadome. Na 230 posłów, wybrano -do 


chwili qbecnej 101 socjaldemokratów, 59 | 


konserwatystów, 30 liberałów, 23 rolników 


i 3 komunistów. 


Wiad min. Skrayáskieno 1 Paia. „| poseł Barlicki, radny Szpotański, ławnik Szczy- 


Paryż, 3 października (PAT). Dziś fa- 
no przybył tu z Genewy minister Skrzyń* 
ski, który jutro wieczorem wyjeżdża do 
Warszawy. M2! s 


Przed «prowadzeniem zwłok omenca 


Praga, 3 października (PAT). W związ 
u ze sprowadzeniem zwłok Sienkiewicza 
«e Szwajcarji do Warszawy, utworzył się 
R | 


> "W. niedzielę, 5 b. m, o godz. 2 pa 

"odbędzie się Wielka Zabawa dla = Alm 
' dzieci i młodzieży, 
PZwiążek Metalowców (Leszno 53). 


% października (PAT). Musso- | 


| 


` Wareckiej Nr. 7, odbędzie się posiedzenie Ko- 


pienia ich do Ligi Narodów. 


Kongres patyfistyczny. 


Berlin, 3 października. (PAT.). Wczo- 
raj odbyło się tu przedwstępne posiedzenie 
konstytuujące światowego kongresu , poko- 
jowego. Senator La Fontaine (Belgja) zo- 


tał wybrany przewodniczącym kongresu, 
proł. Quiddes — kierownikiem biura pre- 


zydjalnego kongresu, Uroczyste otwarcie 
zo nastąpi w niedzielę o godz. 11 
przed południem w sali posiedzeń Reichs- 
tagu. >- j | 
PPOR DO JORDAN ON GE 
W najbliższym czasie nakładem Warszaw- 
skiego Oddziału Tow. Un. Rob. ukaże się bro- 
szura p. t; i 
JAK JEST NAPRAWDĘ W ROSJI 
SOWIECKIEJ. 
Broszura omawia położenie robotników 
'w Rosji, stosunek Rządu do Związków zawo- 
dowych, stosunek do partji politycznych í t. d. 
‘Towarzysze i organizacje, chcące otrzymać 


nika przesłać zamówienia do Księgarni Robo- 
tniczej, Wspólna 17, Warszawa. Cena ewen- 
tualna 30 — 40 groszy, 


PODASZ LPR a REED RASDRAAZEZEGPCE OZ 


TWWNEM 


na palła, garnitury, spodnie AgM 
i angielskie. > 
Największy wybór. Najniższe ceny. 


Maciejowski i Artzt 


Marszałkowska 127. 


3A WIELKA ZABAWA 
— ZWIĄZKU METALOWCÓW. 
t 


organizowana przez 


Program; 
1) Chór dziecięcy. 
2) Deklamacje í Monologi. 
3) Orkiestra Mandolinistów, 
4) Chór Cygański, 
5) Zespół baletowy, 
6) żywe obrazy, 


AUTS w A Vey i Zabawy. 
Wyścigi, Korowody z ch wkami. 
a Ua «= Poczta Mnonka są 


NU 70.34 


robotniczy 

CK. W. | 
Dnia 8-go b. m. (środa), o godz, 5-ej 
po poł, w jokalu = k Ww. (Warecka ut 
odbędzie się plenarne posiedzenie C. K. W. 
Udział członków C, K, W. w powvższem 
posiedzeniu jest „bezwzględnie konieczny. 
Sekretarjat Generalny 
Ę C. K..W. È E Ss” 
w niedzielę, dn. 5 b. m, 
Dzielnica Mokotowska, O godz. 10 m. 30 ra- 


no w sali teatru „Promenadą” odbędzie się Wiec 
Polityczny, na którym przemawiać będą tow. tow.: 


piórski, radny Piłącki i radny Dewódzki. 


Ruch zawodowy 
Związek Pracowników Instytucji Użyteczności 
Publicznej w Polsce. 


W poniedziałek, dn. 6 października r. b.. 
o godz. 6 po poł. w lokalu Związku, przy ul. 


O Z S NO 


OBOTN IR sobota, 4 października 1924 r, 


„5 


mitetu Wykonawczego z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) odczytanie protokułu 
z ostatniego posiedzenia, 2) sprawozdanie se- 
kretarjatu i umowy zbiorowe. 3) obsadzenie 
sekretarjatów okręgowych. 4) wolne wnioski. 
Oświadczenie. Podaję do wiadomości, że bro- 
szura; „Przeciwko represjom, list otwarty w spra- 
wie białego teroru w Połsce* została przezemnie 
podpisana, jako przez działacza społecznego i z 
materjałem, zawartym w niej, nadał solidaryzuję 
się. ” n 
Podpisanie zaś przezemnie tej broszury, jako 
przez sekretarza Oddziału Włocławsko - Nieszawe 
kiego Zw, Zaw. Rob. Roln, Rz, Polskiej, niemają- 
cego na to upoważnienia Oddziału Związku — na 
skutek uchwały Zarządu Głównego Z. Z, R, R. R. P, 
i żądania, skierowanego do'mnie przez Sekretarjat 
Centralny w piśmie z dm. $ września 1924 r. L. 3790, 
odwołuję, 
* Włocławek, 1.X 1924 r. 


Władysław Kisiel, 


ZWIĄZEK ZAWODOWY DOZORCÓW 
DOMOWYCH 


zawiadamia, że w niedzielę, dnia 5 paździer- 
nika o godz. 2 m. 30 po poł. odbędzie się uro- 
czystość otwarcia sali posiedzeń przy ul. Lesz- 
no 48. Udział w otwarciu biorą: tow. senator 
B. Limanowski, tow. poseł R. Jaworowski, 
tow. ławnik A. Szczypiorski, tow. S., Wosz- 
czyńska, oraz orkiestra Związku, Wstęp na 
salę dla członków Związku tylko za opłaco- 
nemi legitymacjami. Zarząd. 


Baczność piekarze, członkowie Związku 
Spożywczego! 
W niedzielę, 5 b. m. ò godz. 10 rano w 
lekalu Związku (Leszno 53), odbędzie się o- 
gólne zebranie. Na porządku dziennym bar- 


dzo ważne sprawy zawodowe. Uprasza się o 


liczne i punktualne przybycie. 


Zjazd Wagomistrzów, Dnia 10 b. m. w Kra- 
kowie przy ul. Bosackiej Nr 11 w Zarządzie O- 
kręgowym Z. Z, K., o godz. 10 r. odbędzie się 
Walny Zjazd Wozomistrzów Dyrekcji Krakow- 
skiej P. K. P. 


Ze Zw. Zaw. Farmaceutów ~ Pracowników. Ze- 
branie walne członków Oddz Warsz, Zw. Zaw. 
Farm.-Prac. odbędzie się w dn. 4 b. m, © godz, 
9 wiecz. W razie niedostatecznej liczby członków, 
zebranie odbędzie się 11 b, m, o godz. 9 wiecz., 
ważne bez względu na ilość obecnych. 

Związek Pracowników Inst. Użyt. Publ, w Pol. 
sce, W poniedziałek, dn, 5 b, m., o godz. 6 popoł. 
w lokalu Związku przy ulicy Wareckiej Nr. 7, od- 
będzie się posiedzenie Komitetu Wykonawczego. 

Wszyscy członkowie Komitetu proszeni są o 
bezwarunkowe i punktualne przybycie, 

k Sekretarjat Generalny, 


Ruch kułt-oświatowy. 


ZEBRANIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO T. U. R. 

w środę, dn. 8 b. m, o godz. 17-ej odbę- 
dzie się w Sejmie w lokalu Z. P, P. S. zebra- 
nie Zarządu Głównego T. U. R. 


Walne zebranie Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego. 


Doroczne Walne Zebranie T, U. R. odbę- 
dzie się w Warszawie dn. 1 i 2 listopada b. r, 
Oddziały T. U. R. zechcą do dnia 15-go b. m. 
nadesłać sprawozdania z działalności według 
rozesłanego kwestjonarjusza, wraz z poda- 
niem liczby delegatów, a materjały na wysta» 


wę do dn. 20 b. m. Przypominamy, że w myśl 


statutu wnioski winny być złożone Zarządo- 
wi Głównemu na 2 tygodnie przed zebraniem 
t: j: do dnia 15-go b. m. 


SYTUACJA GOSPODARCZA W EUROPIE 
POWOJENNEJ. 


Tow. dr. A. Krieger wygłosi staraniem od- 
działu warszawskiego T. U. R. odczyt pod ty- 
tułem: , 
Sytuacja gospodarcza w Europie pówojennej 
w dniu 7 b. m. Eo 


Odczyt odbędzie się o godz, 7 m. 30 w lokalu Ji 
T.U. R, Al. Jerozolimskie 6 m, 3 Bilety w cenie | , 
40 gr. dla członków T, U. R. i 60 gr. dla mieczłone - 


ków możńa nabywać w Sekretarjacie T. U. R. i 
przy wejściu, í 
Wycieczka T. U. R. do Zachęty. W nic 
dn, 5 b, m. odbędzie się, zorganizowana j; 
Oddział Warsz. T. U. R, wycieczka do Zachęty. 
Wycieczka zwiędzi wystawę bieżącą i stałą, Opro- 
wadzać będzie specjalny przewodnik. Zbiórka o 
godz. 4 popoł, przed gmachem Zachęty, Bilety w 
cenie 40 gr. dla członków i 60 gr. dla nieczłonków 
nabywać można w Sekretariacie T, U, R, Al, Je- 
rozolimskie 6 m, 3 od 5 — 7 popoł, 


Pragnąc 
im odpowiednich porad i wskazówek Zarząd Od- 


działu Warszawskiego T U. R. z dniem dzisiejszym . 


uruchamia poradnie dla sańodków. Samoucy po 
informacje i wskazówki zwracać się winni listo- 
wnie do S$ekretarjatu T, U. R AL Jerozolimskie 
6, m 4 żałączając na odpowiedź znaczek pocztowy 
oraz dokładńy swój adres, Porad udzielać będą t. 
sen. SŁ Posner — Nauki prawno-społeczne, t, dr. 
St. Sachs — matematyka i fizyka, tow. Szpołański 


ki przyrodnicze, tow. Weychert-Szymanowska — 
język polski, tow. W. Landau — Ekonomja poiity- 
czna Porady udzielane będą bezpłatnie. 

Już się ukazała broszura taw, Otto Bauera p. t 
Młodzież S$ocialistyczna a ruch robotniczy wydana 
staraniem Oddziału Warszawskiego -T. U. R. Cena 
20 gr. Zamówienia na broszury z prowincji należy 
nadsyłać do księgarni Robotniczej Wspólna 17. 


w Monachjum, 190 w Rydze, 130 w 


Władysław 
e Ée .«* 7 
4 P 3 14 


Poraduja dla = Mii 


ułatwić pracę samoukom, dostarczyć 


i Zw, Nauczycieli, Bracka 18, tel. 127-02; Zw. Hans. 


Wycieczka do Sejmu. Koło Młodzieży TUR. 
„Woła” urządza dn, 5 b. m. wycieczkę do Sejmu. 
Zbiórka o 10 rano przed wejściem do Sejmu, Biles 
ty w cenie 50 gr. nabywać można na miejscu zbiór- ; 


ka. 


- Najtańszy Teatr w Warszawie 
Teatr im. Wojciecha Bogusławskiego. 


Dziś i codziennie 


„Podróż po Warszawie” 


Wszelkie związki, zrzeszenia i stowarzysze: $ 
nia pracownicze, uczelnie; wojsko — otrzy- 
mują 40% zniżki w sekretarjacie teatru (Hi. 
poteczna 8) telef. 174-01 od g. 10-ej do 3 
i od 6-ej do 9-ej. 4 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. I pół i 
Franki francuskie za 100—27,40 3 
funty angielskie za 1—23.20 

Florenty holend. za 100—201.75 

Kor, czesko==słow. za 100—15,57 

Franki szwajc. za 100—99.55 

Korony austrjac. za 100 000—7.32 i pół 

Liry włoskie z 100—22.72 


de belgijskie za 100—25,10 f sE 


Na raty 
Wykwintne 


Garnitury i Palta 


Specjalnie na zamówienia 
poleca: 


A. BALISZEWSKI 
Piękna 29 (sklep). 


Dr. JAN AŁAPIN powrócił 


telef. 49-44. Chor. skórne; wener, i pł 


Królew- 
ska. 31, 3 


Kuracja 


kefirowa K. Sigalina 


domu. Hnemja, choroby żołądka i płuc. 


+ 


Dui wielki program październikowy 


z udziałem nowoangażowanych artystów 
Początek 8 m. 15 wiecz. RADY 


Ceny od 1-go do 10-ciu zł. 


Kasa ki. od 11 — 2 i od 5-ej po poł. 


STAN POGODY tę 


4 


(według danych Państw Instytutu Meleorologicz) 


W dniu wczorajszym w całej Europie zachod-. 
niej-i środkowej panowała pogoda o zachmutzeniu 
dość dużem i przelotnych drobnych opadach, spo? —_ 
„wodowana depresją, której środek leżał nad ka- į 

obny kà 


naiem La Manche, Układ ten spowodował podi 
stan pogody. również na zachodzie i w środku kra- 
nić, 
była niemal jednosłajna i nie przekraczała 


200, Pogodnie było na Łotwie, nad Bałtykie wa 
Szwecji i w Finlandji. O godzinie 2-ej po południu > 


(Anglia), 170 
ee Pea 


termometr wskazywał: 110 w Scilly 4 
w Paryżu, 15% we Frankfurcie, 19% w 


Q 


11° w Haparandzie, W Zakopanem wcz 
pochmurno, temperatura rano 110, najniższa | 


WEZ” 
c ZE 


Wa wie 190,5, 
<< f 1 bny pr 


p ochmurgo „i dżdżysto. 


cji (Zakłady Kurnickie), przeznaczot 
/ładysława i Marię Zamoyskich na © 


łeczne. sS 


Wycieczka do Częstochowy. Grono inteligen== f; 
cji organizuje wycieczkę towarzyską do Często- A 
Wyjazd z Warszawy w sobotę, 11 b. m, 


chowy. 
o godz. 14,30 (pociągiem pośpiesznym), powrół do 


„Warszawy w niedziele, 12 b. m, o godz. 24,00. 3 
/ Koszty przejazdu, hotelu : utrzymania na miejscu— 


zł. 23 od osoby. Zapisy przyjmują: Stow. Urzędni 
ków Państwowych, Nowy Świat 67, tel, 132-80; 


dlowców i Przem., Sienna 16, tel, 7-10. 


Biaro Pośrednictwa Pracy przy Żyd. Sirzesze 


261 
N 
Ts 


u 


Akademickiej w Warszawie (Nowy Świat 21) wzy- 
wu wszystkich kol, kol., powracających z prowin- 
c do natychmiastowego rejestrowania się w Ses 
kretarjacie Biura w godz. urzędowych (2-— 4) 4 
Tadeusz — Historja, tow. dr. R. Minkiewicz—-Nau- | Koledzy nie zarejestrowani żadnych prac z Biura 
na 


nie otrzymają. Są liczne posady nauczycielskie 
prowincji. 


Budkiwa Muzeum Narodowego. Magistrat m $ 


Warszawy zamierza podjąć w roku przyszłym b 
dowę gmachu dla Muzeum Narodowego na der 


torjum Alei 3 Maja, i w-tym celu wstawia d y 


dżetu Muzeum na r. 1925 odpowiednią aso, by 
raby umożliwiła dokonanie pierwszej serji robót, 


4 


TAS. 


PTPN: ROWY TORN 


WOPITRANOWOJEDIE WE 


Życie gospodarcza. >, 


Notowania giełdy warszawskiej 


„ed 
NE 
BA 
y 


(Niemoc). Do 1 pp. 5—8 wiecz. Panie I — 2 ; 


Królewska 31 
Dostawa do 
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ju z wyjątkiem wschodu, gdzie było dość pogod- 54 


Temperatura w godzinach. popołudniowych 


4 


"Roboty związane z budową gmachu Muzeum po- 


trwają 2 lata, (—). 
Podatki miejskie. 


Magistr at m, Warszawy 


F ‘przystąpił do rozsyłania nakazów płatniczych po- 


_ ‘gei 2% miesięcznie, 
_ Hokali w pozostałych okręgach zgrupowanych po 
_ cżtery upływać będzie co 10 dni od tej daty. (—). 


Ustawa szkokaa. Z inicjatywy Rady Szkolnej ' 


"datku'od lokali za MI i IV kwartał r. b. Ostatecz- 
igy termin płatności tego podatku dla 4 okręgów 
"śródmiejskich upływa w dniu 15-października r. b. 
Po tym terminie pobierana będzie kara w wysoko- 
Termin płatności podatku od 


(Okręgowej odbędzie się 7 i 8 grudnia w Warsza- 


wie zjazd przedstawicieli rad szkolnych b. zaboru 


rasyjskieęgo Zadaniem zjazdu będzie omówienie 


~ sprawy. czerpania funduszów na budowę nowych 
gmachów szkolnych w b. Kongresówce, (—]. 


. . Teatr Narodowy, Wczoraj popoł, przewodni- 


_ eżący komisji technicznej, która dokonała oględzin 


be 


Teatru Narodowego, p. Robaczewski, 
'kówał Komisarzowi Rządy, p. Jarmułowiczowi, iż 


zakomuni- 


koinisja dokonała oględzin całego gmachu i stwier- 
dziła dokonanie wszystkich żądanych przeróbek, 
wobec czego wyraziła opinję, iż otwarcie teatru 


odstąpić może w terminie wyznaczonym. (—) 


Akademja ku czci Franciszka Ndwodworskiego. 
Celem uczczenia zmarłego prezesa Sądu Najwyż- 
szęgo i przewodniczącego Trybunału» Stanu, p. 
Franciszka Nowodworskiego, zawiązał się Komitet, 
który organizuje w dn 11 b, m. o godz. 5 padot, 
uroczystą akademję. 


Wieczór Boy'a. Jutro w sali T-wa Hiyaleni k 


= nego, Karowa 31, odbędzie się recytacja wesołych 


cj 
e 


i dowcipnych utworów. Boy'a w. interpretacji p.p.: 
- Malickiej, Z. Modrzewskiej, Frenklą i Maszyńskie- 


_ go, który odśpiewa szereg "piosenek przy akompa- 


T miatwencie W, Krupińskiego, - Bilety wcześniej do 
nabycia u Chodowieckięgo, Krak Przedm. Nr. 9. 


Z Polskiego Klubu Artystycznego. Polski Klub 


F Artystyczny przeniósł się na nową siedzibę {hotel 


Potonja m. 11) i otwiera sezon wieczorem inaugu- 


Sy: racyjnym w czwartek, 9 b. m  Wieczornica sobot- 


mia, 4 b: m, z powodu dekorowania sal przez człon- 


„ków plastyków nie odbędzie się, 


Nowy gmach szkolny. Wobec tego, że 3-pię- 


_ trowy gmach szkolny, mieszczący państwową szko- 


-tẹ kolejową techniczną, przy ul. Chmielnej 88/90 


okazał się abecnie zą szczupły, przeto postanowio- 


|. mo na wolnym, znajdującym się obok, placu, wybu- 


6 
(7 


3 nież na szkołę. 
Ą 
E 


* 
g 


R ac 
WYPADKI. 


ZA 
ną 
53 upływie pół godziny w zajmowanym numerze za- 
| panowała cisza, wówczas służący otworzył drzwi 
08 4 wirzał Holckenera leżącego w wodzie na dnie 


w 


dować nowy 4-piętrowy gmach, przeznaczony rów- 
W tych dniach przystąpiono już 
do murowania fundamentów pod nowy gmach 


- szkolny. 


Z Tow. Ekonomistów i Statystyków Polskich. 


- Prof, Krzyżanowski z Krakowa, korzystając z chwi- 


| lewego pobyty w Warszawie, wygłosi w Tow, Eko- 
 nomistów i Statystyków Polskich (Jasna 19) w dn. 
4 b. m. (sobota) o godz 8 wiecz. odczyt o teorji 


Utonięcie w... wannie, Do zakładu kąpielowe. 


wannę w numerze 14 Hajman Holckcner. Gdy po 


jeśli nö 
Peas! i zelówki: gumowe: 


ge przy ul. Grzybowskiej Nr. 32 przyszedł i zajął, 


z O 


PSTYKACZ SOSTA 


ROBOTNIK 


sobota, 4 października 1924 r. 


wanńy i nie dającego żadnych oznak życia. Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć wskutek utonięcia, 
które było następstwem ataku epileptycznego, 


Napad na pociąg. Na pociąg Nr. 1326, dążący 
z.dwozca Wschodniego na dworzec Główny, napa- 
dło wprost.cmentarza powązkowskiego dwuch c- 
pryszków, którzy wtargnąwszy do wagonu baga- 
żewego, powalil. na podłogę konduktora bagażo- 
wego, Jana Kucerowcera, poczem zrabowali kosz 
wagi 20 kś, i zbieg 


Prżejechanie. Na szosie wawerskiej wóz prza- 
iechał dróżnika drogowego, Franciszka Rosika z 
Gocławke. Poszwahkowanego przewieziono sł- 
mochodem do 17 komisarjatu, gdzie lekarz Pogo- 
towia, stwierdził potłuczenie głowy i pleców i po 
udzieleniu pomocy, _ przewiózł starca do szpitala 
Dz Jezus. j 


Ujęcie defraudanta. August Szydłowski, ulicz- 
ny sprzedawca papierosów, posłał chłopca z przed 
dwiorca Głównego po kupno papierosów dla han- 
dlu, wręczając mu książkę kontrolną i 50 zł. Chło- 
piec więcej nie wrócił. Okazało się, że Szydłowski 
nie znał chłopca, wiedział jedynie, że zajmuje się 
on odnoszeniem pasażerom walizek z przed dwor- 
ca Głównego. Poszkodowany zawiadomił policję 
8 komisarjatu, kióra chłopca aresztowała w przy- 
tułku noclegowym przy ul. Dzikiej Nr 62. Jest to 
Stanisław Więckowski. 


'Powódz w mieszkaniu. Zamieszkały przy ul. 
śliskiej Nr. 12 Juljan Rundo na I piętrze wyszedł 
z mieszkania, zapomniawszy zamknąć kran wo- 
dociągu Wkrótce woda, napełniwszy zlew, zalała 
podłogę, poczem zaczęła obficie przeciekać przez 
sufit do mieszkania lokatora na parterze, Stanisła- 
wa Rokickiego. Wezwany policjant, do czasu 
przyjścia Rundo, polecił zamknąć główny kran w 
piwnicy. Z powodu podmycia sufit w mieszkaniu 
Rokickiego zarysował się w kilku miejscach i gro- 
zi zawaleniem 


Zaginiony chłopiec. 10-letni Franciszek Ko- 
ściesza wyszedł z domu przy ul. Kawęczyńskiej 
Nr. 17:i dotychczas nie wrócił Rysopis: wzrost 
średni, blondyn, oczy ciemne, buciki czarne, ubra- 
nie granatowe, palto ciemne, czapka z daszkiem 
żółtym, . Chłopiec posiadał przy sobie metrykę i 
paszport matki, Teodozji i papiery ojca na wyjazd 
| do Francji. 


a: 
Teatr i muzyka. 
Teatr Narodowy. Dziś o godz. 8 wiecz. po raz 
pierwszy", Mazepa" J. Słowackiego, w następują- 
cej obsadzie: Król Jan Kazimierz — Kazimierz 
Kamiński, Wojewoda — Mieczysław Frenkiel, A- 
mebja — Janina Romanówna, Zbigniew — Józef 
Węgrzyn, Mazepa — Juljusz Osterwa, Pasek — 
St, Janowski, Ksiądz—Witold Skarzyński, Chrząst- 
ka — Antoni Bednarski. Reżyseruje K, Kamiński. 
' Liga Obrony Powietrznej Państwa sprzedaje w 


tów na dzisiejszą premierę „Mazepy*, Kasa zama- 
wiań sprzedaje bilety na następne przedstawienia 
„Mazepy '. 

Teatr Letni, Dziś i jutro wieczorem „Grze- 
bień szyldkretowy'. Jutro po raz pierwszy po ce- 
nach zniżonych o godz. 4 popoł. komedja Candora 
P. t „Dwaj mężowie pani Marty“. 

Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie 
dróż po Warszawie”. 

Teatr Polski. Codziennie „Danton“ Romain- 
Rolłanda. .W niedzielę o 4-ej popoł. ukaże się po 
raz pierwszy po cenach zniżonych „Prawo poca- 
cunky” 

. Teatr Mały. Codziennie 
Magdaleny Samozwaniec, 

W niedzielę o 4 popoł. po cenach zniżonych 
„Kwiat pomarańczowy”, 

Teatr im. Fredry. Codziennie „Kobieta, która 
zabiła”. W niedzielę o godz, 12 w poł, bajka dla 
dzieci p. t. „Jaś i Małgosia”; o godz. 4 popoł „Ja- 
koś tam będzie" Kiedrzyńskieśo po cenach zniżo- 
nych. ` 

Teatr Nowości, „Hinduska”.  « 

„Hrabina Marica“ w Teatrze Nowości, Glłoś- 
na i obecnie na wszystkich scenach grana z powo- 
dzeniem operetka E, Kalmana „Hrabina Marica", 
wkrótce wejdzie na repertuar teatru Nowości, W 
tytułowej roli wystąpi K. Niewiarowska 

Teatr Praski. Dziś premjera sztuki S. Kie- 
drzyńskiego „Pocałunek wojny”. W niedzielę o 
godz. 4 popoł, „Wykradzenie 10-ciu więźniów z 
Pawiaka” po cenach zniżonych; o godz. 8 wiecz. 
„Pocałunek wojny: o 

Teatr „Qui Pro Quo". Codziennie doskonała 
rewja Nr. 1, Między innemi specjalnie podobają 
się „Ghetto', „Interpelacja”, „Ułani”, „Dług ter- 
minowy”. 

Stańczyk. W „Stańczyku” czynione są przy- 
gotowania do otwarcia nowego sezonu, A na- 
stąpi w połowie bieżącego miesiąca 

Teatr Powszechny. Dziś dramat w 4 sach 
„Gwiazda Syberji“ 

Z Filharmomji. Jutrzejszy poranek móniusz- 
kowski wypełnią produkcje orkiestry pod dyrekcją 
p Ozimińskiego, oraz śpiew aftysty opery p. Mi- 
chałowskiego, 

Piąta symfonja Beethovena stanowić będzie 
główny numer jutrzejszego popołudniowego kon- 
ccrtu symfonicznego pod dyrekcją G, Fitelberga. 
Solista, p. Michał Wiłkomirski, odegra koncert 
skrzypcowy Beethovena. 


Po- 


„Malowana żona“ 


We wtorek odbędzie się pod dyrekcją G. Fi- | 


telberga wielki koncert symfoniczny na rzecz (Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa. Współudział wezmą 
artyści opery, p.p. Polińska-Lewicka i Ignacy Dy- 
gas, oraz pp: Ozimiński (skrzypce) i Smidowicz 
(fortepian): i 
Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
PETIT TRIANON. —. „Macierzyństwo“. 
Wychodząc z kina po zaznajomieniu się z tym 


kasie Teatru Wielkiego resztę zamówionych bile- į tak szumnie nazywającym się dramatem, widz od- 


o 


dawn. obecn. 


męskie 
damskie 
i wojskowe 


Wielka Wyprzedaż 


Suknie Zip. 11.—Z!p. 6.— Koszule m.zef. Zł. 6,— Zł. 4.40 
Bluzki 6.— 4,— Koszule damsk. 5,— 3— 
Kołdry 8— 5.— Dżempry 9.— 6.— 
Prześcieradła 6.— 4,— Surówka Metr 1.20 1.— 
Ręczniki 2.50 1.50 Madapolam 1.30 JE 
Ćhustki jesien.  9.— 6.— Szewiot kostium 3.60 


B-cia Zander, Marszałkowska 88 


NA RATY 


rekord 
niskich cen 
dawn. obecn. 


30 X 40 cm, PORTRET 


z fotografji eiaa Ap: złotych 10 
pastel 15, olejny 2 i O 


nie dzy >» irena 


ienna (8, 
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Zegarki 
obrączki złote 


oraz wszelką biżuterję daje 


Na Raty 


Zakład Jubilerski 
(róg Żórawiej) 


Dr. M. Altfeld Zielna 12-2. 


Choroby wener., skóry, płelowe 
niemoc od 9-12 r. i od 4-7 w. 


| ocasem MA DROBNE DROBNE. | 


Nowoatworzony 


skich poleca za gotówkę i na 


Nr. 272 


dycha z prawdziwą utga. Boć doprawdy ciężke 
musi być na duszy każdemu, kto musi obejrzeć ca- 
ły ten dramat. 

Nie dość jest wymyślić fabułę, nie dość ułożyć 
scenarjusz, film trzeba jeszcze zagrać i wyreżyse- 
rować.  „Macierzyństwo” zagrane jest źle, wyre- 
żyserowane jeszcze gorzej, a skutek tego jest taki, 
iż widza już w drugim akcie szczęki bołą od ziewa- 
nia. j 

Intryga opiera się na miłości matki do przy» 
branego syna. Miłość dla dziecka miesza się tu z 
miłością dła mężczyzny. Ze strony chłopca uczu- 
cie; również jest rozdwojone, bo acz posiada on na- 
rzeczoną, zazdrosny jest o matkę. Drąmat kończy 
się mglisto: mafka idzie do klasztoru (chroniąc się 
tam niewiadómo czy przed synem, czy przed ado- 
ratorem), a synek żeni się z narzeczoną. 

Całość jest mdła Zdjęcia nie mogą zaintereso» 
wać, 


Ika. 


Wyścigi konne. 


Dziś, w 20-ym dniu wyścigów konnych, odbę- 
dą się gonitwy następujące: 

' 1 Nagroda 500 zł. dla 2-1, koni. Dystans około 
1100 mtr.: 1) Forward, 2) Dzisna, 3) Too Good e 

2. Nagroda 500 zł. dla 3-1, koni. Dystans 1600 
mir.: 1) Brzeszczot, 2) Brown Princess, 3) Angara 
4) Czarodziej. 

3 Nagroda 2,500 zł. — Wyścig z przeszkoda- 
mi, — Dystans około 6400 mtr.: 1) Ajax, 2) Diadem, 
3) Douglas III, 4) Leonardo. 

4. Nagroda 300 zł. dła 4-1, i st. komi. Dystans 
1600 mtr: 1) Anitra, 2) Teobald, 3) Roseniels, 4) 
Reve d'or, 5) Bithur, 6) Surma, | 

5, Nagroda 400 zł. dla 2-1. koni. Dystans około 
1100 mtr.; 1) Czekan, 2) Troja, 3) Arogantka, 4) 
Valera, 5) Promienny, 6) Titina, 7) Rea, 8) Dumny, 
9) Tradycja, 10) Ballada, 11) Chobot. 

6. Nagroda 600 zł. dla 4-1 i et. komi. Dystans 
około 1600 mtr.: 1) Anitra, 2) Lanoline, 3) Lepante, 
4) Azamat, 5) Lukullus, 6) Marabout. 

7. Nagrodą 400 zł. — Handicap dlè 3-1.i st 
koni — Dystans 2100 mir: 1) Lais, 2) Herson, 3) 
Youngminster, 4) Inocenz, 5) Reve dor, 6) Danae, 
1) Cecora. 

Początęk wyścigów o godz. 2 popel. 


Sport. 
Mecze na boisku R. K, S, Skra". 


W niedzielę na boisku R. K. S- „Skra”, Oko- 
powa 43, dojazd tramwajem Nr. 19, odbędą się za- 
wody piłki nożnej pomiędzy drużynami K. S. „Po- 
lonia" i R. K. S. „Skra I“. Początek o godz. 15 
(3 popoł). O godz. 10 rano ma temże boiskw grać 
będzie „Skra II" z K. S., „Gwiazdą”. 


szkdine, damskie i me- 


OBOWIE > za = i na 
s RATY Pee „ADAM świat 


Świat 37 
w podwórzu. 


Płyty lub zamieniam na nowe. 
Piace najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei: 
genbaum, Bielańska |. 
Instrumenty muzy- 


Gramofony czne w wielkim wy - 


borze oraz płyty najnowszych ņa- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska |. 


krura 36' 


perad y do szycia „Kasprzyc- 
kiego”. Hurtowo—Detalicznię=- 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 

solidnych wybór wo- 


| NN 
D Mebli bec zastoju ceny bez- 


magązyn futer 
i ubiorów mę- 


zgrane połamane kupuje. 


RWIE ydział Figjeniczńo Lekarsni POLSKO: AMERYKAŃE 
SKIEGO. KOMITETU POMOCY DZIECIOM w Warszawie, 
_ ul. Jasna 11, podaje do wiadomości szkół prywatnych, 
- rządowych, ochronek, internatów, burs i t. p., że w naj- 
$: = jipen dniach otrzyma z Norwegii świeży transport 


- Tranu Medycznego 


a |. Wyżej wymienione instytucje będą mogły otrzymać 
od nas tran dla dzieci potrzebujących kuracji na nastę- 
A „pujących warunkach: 
i N K mA Po cenach kosztu — szkoły i zakłady naukowe 
| _ prywatn e. 
E 2) Za 90% kosztu własnego—ochronki, bursy, inter- 
naty oraz zakłady naukowe rządowe i miejskie. 

=. 3) Za 75% kosztu własnego — Stacje Opieki nad 
a i Dzieckiem zarejestrowane w Wydziale Higjenicz- 
arskim P. A. K. P. D. 
EN na tran wraz z imienną hstą dzie- 


„ Ubiory 


gotowe i na obstalunek 


i. ANUSZEWIC 


Długa Pasaż Simonsa sklep Nr. 62 


wejście od uliczki. Tel. 126-01 
UWAGA NA ADRES. 


TOTOGRAFONCIE SIĘ 


i Leonara“ 
lys Nowy Świat 21 


6 fotogr. ret. od Zł, 150 
| o» 200 

Portret 
wykwintnie wykonane 


” ” 1 


Dr. Korabiewicz 


.| Ch. wener., płciowe (niemoc) 


1—2 i 4—7. Tel, 131—37. Nowy 
Świat 21 — 17. 


RARIS: 


Wydawca: Rada Naczelna P. P, $ 


ANALIZY 
wprost Dworca -ray med. LIPŚCI 
IIA med. K AT Zielna Il 


do 1, 4—7, 
wener. skór., niemoc pic. 


Dr. med. Weintraub 
Chor. wener., skórne. niem. płcio- 
WA. Praga-Targowa 78 m. 10 przy 

Wileńskiej, 10—12 r. i 4—8 w. 


Redaktor odpowiedzialny: Jas M. Borski. 


raty palta jesienne, zimowe, fu- 
tra, kożuszki, bekiesze,  burki, 
kurtki, garnitury, spodnie w wiel- 
kim wyborze gotowe I na ząmó- 
wienia z własnych i powierzo- 
nych materjałów. Uwaga: Posia* 
damy wielki wybór skór futrza- 
nych na podbicia I kołnierze po 
cenach konkurencyjnych. . Grän- 
ke i S-ka Chmielna 48, sklep od 
frontu, firma chrześcijańska. 


Baczność! palt jesiennych velu- 


rowych wyprzedamy po 60 zło- 
tych, polecamy również: futra, 
palta, kożuszki, burki, kurtki, gar* 
| nitury, spodnie. Szyjemy z wła” 
iv ych i powierzonych materja- 
łów garderobę i futra po cenach 
| konkurencyjnych. Wytwórnia u- 
| brań 1 futer Sipowski, Majewski, 
Chmielna 49 Up P front tel. 242-93. 
A ki ślubne daje na raty. 

Ohrącz Zeqarmistrz Gutma- 


¡chen Smocza 21, mieszkania 23. 


m 


Kooperatywa 
Dobra Ne 31. 


Gotówką! Ratamil 200 


starszych uczniów nadszedł 
transpott palt po 15 zł. szt, 
„Elektryczność“ 


STOŁY 


konkurencyjne.. Udzielam kredy» 
tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 
Żórawiej. 


GOO ca 
„Polonia Pes Obuwie sx. 


skie 
I damsk ie, sirzogąć za gotówkę 


a Raty, Waliców 7 m. 4. 


uczniowskie 25 złotych, 
łóżka z siatkami 22 zło- 
te. Gabinet: kanapa, 2 fotele i 
stół 300 złotych. Sypialnie, sto- 
łowe zbywa tanio gotówką, udzie- 
la kredytu, Przedsiębiorstwo Lu- 
śniaka, Mokotowska 44., 
Ia] 
Służ r do wszystkiego, bez go- 
dl towania, na przychod- 
nie od 7 r. do 5 pp., potrzebna 
zaraz. Piekny 43 m. 10. 


Robotnicy 
popierajcie swoje 
pismo codzienne, 


Udbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


PPRTOY a „WNE RPP 


